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Rzecz dotyczy �rmy dzia-
łającej od kilku lat, która po-
łożona jest na terenie admini-
stracyjnym Dąbrówki Górnej, 
ale jako że chodzi o tak zwany 
Posiłek (leżący częściowo na 
terenie Rogowa Opolskiego), 
protestują mieszkańcy obu 
wiosek, a nawet osoby z poło-
żonych po sąsiedzku Gwoździc. 

Urząd Miasta i Gminy, do któ-
rego tra�ły drogą służbową od-
wołania – musiał je przekazać 
do kolegium – nie ujawnia, ile 
osób się poskarżyło. Wiadomo 
jednak, że osoby mieszkające 
w pobliżu �rmy już teraz na-
rzekają na uciążliwości. W mi-

nionym tygodniu w Dąbrówce 
Górnej zostało zorganizowane 
spotkanie w tej sprawie, na 
które przybyło około 20 najbar-
dziej zaangażowanych w sprawę 
mieszkańców sołectw oraz 
przedstawiciel �rmy z Posiłku. 

Dokończenie na str. 3.

Sąsiedzi boją się asfalciarni
Mieszkańcy Dąbrówki Górnej, Rogowa Opolskiego oraz Gwoździc odwo-
łali się od decyzji środowiskowej wydanej przez burmistrza Krapkowic 
dotyczącej rozbudowy przedsiębiorstwa produkującego masy bitumicz-
ne. Skargę rozpatrzy Samorządowe Kolegium Odwoławcze w Opolu.

Najbogatsi  
i najbiedniejsi

Opiniotwórczy magazyn „Wspólnota” ogłosił najnowszy ranking zamożności samorządów. Wy-
nika z niego, że Opole jest niemal najbogatszym miastem wojewódzkim w Polsce! Wyprzedziła 
je tylko Warszawa. W kategorii pozostałych miast najmajętniejszy na Opolszczyźnie okazał się 
Gogolin – który upla-
sował się na 27. po-
zycji w kraju, więc 
trzeba z szacunkiem 
przyznać: wysoko. 
Krapkowice w ran-
kingu miast upla-
sowały się na 119. 
miejscu wśród 267 
miast powiatowych, 
ale kwotowo pod 
względem zamoż-
ności wypadły bied-
niej niż Strzeleczki 
i Walce, które nota 
bene wypadły dość 
średnio w swoich kategoriach. Najgorzej jest jednak ze Zdzieszowicami – które mają miejsce 
w ogonie miejskiej listy – to pozycja nr 490. I niestety: tak biednie tu jeszcze nigdy nie było…

Dokończenie na str. 6.

Pierwsze ze zdarzeń miało 
miejsce we wtorek 10 sierpnia w 
Malni. Krapkowiccy policjanci 
otrzymali zgłoszenie o groźnie 
wyglądającym zdarzeniu drogo-
wym: volkswagen wylądował w 
przydrożnym rowie. Przybyli na 
miejsce mundurowi przebadali 
kierowcę alkosensorem i okazało 
się, że kierujący osobowym au-
tem 65-latek wydmuchał niecałe 
3 promile alkoholu. Nic dziw-
nego, że stracił panowanie nad 
pojazdem, szczęście, że w trakcie 
kolizji nie został ranny. Za jazdę 
po alkoholu, zgodnie z polskim 
prawem będącą przestępstwem, 
czeka go teraz rozprawa przed 
sądem. 

Kolejne dni przyniosły „po-
prawę” tego rekordu. Do niety-
powej interwencji policji doszło 
w niedzielę 15 sierpnia ok. godz. 
15.00 na „betonówce” pomię-
dzy Brożcem a Krapkowicami. 
Policjanci dostali wezwanie od 
osoby postronnej do samocho-
du, który w dość skomplikowa-

nych okolicznościach zatrzymał 
się na drodze, a jego kierowca i 
pasażerowie sprawiali wrażenie, 
że potrzebują pomocy. Jak się 
okazało, nie doszło tam jednak 
do kolizji, ale zatarcia silnika, 
który jak można mniemać, dłu-
go jechał na zbyt niskim biegu. 
Badania alkosensorem wykazały, 
że kierująca 42-letnia mieszkan-
ka gminy Krapkowice oraz wszy-
scy pasażerowie są w sztok pijani. 
Co więcej, do kierowania z całej 
czwórki wytypowano akurat 
osobę najbardziej nietrzeźwą i co 
więcej – nie posiadającą upraw-
nień. 42-latka wydmuchała 4 
promile alkoholu, przy czym 
warto zaznaczyć, że na tej to 
właśnie wartości kończy się skala 
urządzenia… Dwóch jej kom-
panów miało ponad 3 promile, 
a koleżanka – 2,3 promila… 
Kobieta będzie odpowiadać 
przed sądem za jazdę w stanie 
nietrzeźwym i dodatkowo - za 
jazdę „po pijaku”.

(bes)

On - 3 promile, 
ona - 4

Mamy tegorocznych rekordzistów powiatu 
w prowadzeniu samochodu po alkoholu: 
dwie osoby (mężczyzna i kobieta) zostali 
zatrzymani w minionym tygodniu.
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Wyrazy głębokiego współczucia
 i słowa wsparcia w tych trudnych chwilach 

oraz słowa otuchy dla

Pani Renaty Pelka 
oraz najbliższej Rodziny

z powodu śmierci
MĘŻA

składają:
Zarząd Spółki Wodociągi i Kanalizacja w Krapkowicach

wraz z pracownikami

Wyrazy głębokiego współczucia
 i słowa wsparcia w tych trudnych chwilach oraz słowa 

otuchy dla
Pani Renaty Pelka 

oraz najbliższej Rodziny
z powodu śmierci

MĘŻA
składają: 

koledzy i koleżanki  z Organizacji 
Zakładowej NSZZ „SOLIDARNOŚĆ” przy WiK w Krapkowicach

Serdecznie dziękujemy wszystkim, 

którzy łączyli się z nami w bólu 

i modlitwie 

oraz uczestniczyli w ceremonii 

pogrzebowej 

śp. Antoniego Chlipały
Pogrążona w bólu Rodzina

Kierujący audi 63-letni mężczyzna nie ustąpił pierw-
szeństwa prawidłowo jadącemu audi prowadzonemu przez 
33-letnią kobietę. Wskutek zajścia kierująca uderzyła w ja-
dącego w przeciwnym kierunku mercedesa, prowadzonemu 
przez 41-letniego mężczyznę. Jak mówi st. sierż. Dominik 
Wilczek z komendy powiatowej policji, wszyscy uczestnicy 
byli trzeźwi i nikomu nic się nie stało. Sprawca został ukara-
ny mandatem.

(mim), fot. (KPP Krapkowice)

- Ze zgłoszenia wyni-
kało, że sprawca w tym 
momencie włamuje się do 
budynku – relacjonuje st. 
sierżant Dominik Wilczek, 
p.o. oficera prasowego Ko-
mendy Powiatowej Policji 
w Krapkowicach. - Funk-
cjonariusze natychmiast 
zostali skierowani na miej-
sce. Na widok policjantów 
mężczyzna zaczął uciekać, 
jednak po krótkim pości-
gu został zatrzymany. W 
międzyczasie pozbył się 
skradzionego mienia, wy-
rzucając je w krzaki.

Jak się okazało, 56-la-
tek był pod wpływem 
alkoholu. Tłumaczył się, 
że włamał się do altanki, 
bo chciał się w niej prze-
spać. Oprócz włamania 
mężczyzna dopuścił się 
jednak również kradzieży 
mienia, które zostało od-
zyskane. Mężczyzna kradł 
kable elektryczne. Teraz 
mieszkaniec powiatu krap-
kowickiego odpowie za 
kradzież z włamaniem, za 
co grozi kara pozbawienia 
wolności do lat 10.

(bes)

Kradł kable 
To była szybka i udana akcja: 9 sierpnia 
krapkowiccy policjanci otrzymali zgło-
szenie o włamaniu do jednej z altanek na 
terenie ogrodów działkowych w Gogolinie. 
Policjanci przyjechali na miejsce i w pości-
gu ujęli sprawcę. Odzyskali też skradzione 
mienie. 

63-latek nie ustąpił pierwszeństwa.

Kolizja trzech samochodów
W środę 11 sierpnia o godzinie 12.15 doszło do kolizji trzech samochodów na ulicy Opolskiej 
w Krapkowicach.

Prosto w ciężarówkę 

Do wypadku doszło 
w Rozwadzy o godzinie 
13.50, w chwili zamykania 
składu naszej gazety na 
drodze wciąż trwały czyn-
ności prowadzone przez 
służby ratunkowe, ruch 
odbywał się wahadłowo. 
Miejsce zdarzenia to skrzy-

żowanie, gdzie droga wo-
jewódzka nr 423 krzyżuje 
się z ulica Polną, policja 
będzie dopiero wyjaśniać, 
dlaczego jadąca w kierun-
ku Kędzierzyna-Koźla sko-
da nagle zjechała ze swego 
pasa ruchu i doszło do 
zderzenia. Wiadomo, że 

kierowca iveco był trzeźwy. 
W momencie przesyłania 
gazety do drukarni stan 

zdrowia kierowcy i pasaże-
ra skody był nieznany.

(bes), fot. (KPP Krapkowice)

Malutka skoda citigo zjechała na przeciw-

legły pas drogi, uderzając prosto w nadjeż-
dżający samochód ciężarowy marki Iveco. 
Dwoje pasażerów skody zostało przewiezio-
nych z obrażeniami karetką do szpitala. 

W Rozwadzy doszło do groźnie wyglądającego wypadku.
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Dokończenie ze str. 1.

Z ogromnym smutkiem i żalem 

przyjęliśmy wiadomość o śmierci 

Antoniego Chlipały
nauczyciela, byłego dyrektora Zespołu Szkół im. Piastów

 Opolskich oraz Publicznego Gimnazjum nr 2 w Krapkowicach.

 Zapamiętamy go jako człowieka pełnego pasji 

i zaangażowanego w podejmowanie oraz realizację trudnych

 wyzwań. Wyrazy współczucia oraz słowa wsparcia składamy 

rodzinie, bliskim oraz całej społeczności szkolnej. 

Starosta krapkowicki 
Maciej Sonik 

Wicestarosta krapkowicki
Sabina Gorzkulla

Przewodniczący Rady Powiatu Józef Bukowiński 
wraz z radnymi 

Dyrektor Zespołu Szkół im. Piastów Opolskich w Krapkowicach 
Wolfgang Schneider oraz kadra szkoły

Pierwszą interwencję w 
tej sprawie nasza redakcja 
przyjęła z końcem czerwca 
bieżącego roku. Jedna z 
mieszkanek (imię i nazwisko 
do wiadomości redakcji) 
zgłaszała, że choć na ulicy 
Wapiennej ustawiony jest 
znak ograniczenia do 10 
ton, to jednak w ogóle nie 
przeszkadza on kierowcom 
samochodów ciężarowych, 
którzy regularnie błądzą i 
manewrują w tej okolicy. 
Tłumaczą to najczęściej 
tym, że tak prowadzi ich 
nawigacja, zapominając przy 
tym, że obowiązują ich także 
znaki drogowe.

Sytuacja powtórzyła się 
parę dni temu i tym razem 
sprawcę udało się przyłapać 
na gorącym uczynku. Miesz-
kaniec uchwycił manewru-

jący samochód ciężarowy 
na zdjęciu. To jednak wciąż 
niewiele, bo sprawa wymaga 
systemowego rozwiązania. 
W związku z tym o zajściach 
na ulicy Wapiennej poin-
formowaliśmy krapkowicką 
policję. Rzecznik prasowy 
st. sierż. Dominik Wilczek 
przekazał sprawę do Wy-

działu Prewencji i Ruchu 
Drogowego w tutejszej 
komendzie, gdzie zostanie 
poddana sprawdzeniu. Być 
może częstsze kontrole i 
mandaty pomogą w jakimś 
stopniu rozwiązać ten ulicz-
ny problem, ale to się okaże 
w przyszłości.

(mim), fot. czytelnik

Praca dla 
Opiekunów osób starszych w Niemczech

 - ubezpieczenie i wysokie zarobki 
- PRO-SENIOR (KRAZ 6933)

 Tel. 668546354, 774428338

MEDIASERWIS
Naprawy domowe:
- telewizorów, anten satelitarnych 
  i naziemnych
- laptopów, tabletów i nawigacji 
- montaż anten satelitarnych
  i naziemnych.

Malnia, ul. Opolska 22, 
tel. 467 17 43, 

kom. 604 782 443

Tiry dalej błądzą
Ani skargi, ani interwencje dotyczące ulicy Wapiennej w Krapkowi-
cach póki co nie poskutkowały. Tiry wciąż błądzą na wąskich ulicz-
kach, a bezsilni mieszkańcy załamują ręce. Sprawę przekazaliśmy 
krapkowickiej policji.

Tir zablokował całe skrzyżowanie.

Sąsiedzi boją się 
asfalciarni

Padały pytania, padały 
odpowiedzi. Mieszkańcy 
wyrażali swoje obawy, dele-
gat z asfalciarni, jak potocz-
nie nazywany jest zakład, 
próbował je rozwiewać i 
przekonywał, że poza zakła-
dem przekroczeń żadnych 
norm środowiskowych nie 
będzie… Mieszkańcy jednak 
przekonać się nie dali.

- Ja mieszkam dość da-
leko od tego zakładu i nie 
odczuwam uciążliwości, ale 
faktycznie, trzeba przyznać, 
że dużo osób się skarży 
– mówi sołtys Dąbrówki 
Górnej Damian Kluczny.  
- Skarżą się przede wszyst-
kim na przykre zapachy, a 
teraz, skoro produkcja ma 
zostać zwiększona, obawiają 
się emisji związków szkodli-

wych dla zdrowia. Osobiście 
nie czuję się kompetentny, 
by rozsądzać, czy mieszkańcy 
mają rację czy nie, ale myślę, 
że faktycznie dobrze byłoby, 
aby niezależni eksperci wy-
powiedzieli się i by wykonać 
konkretne badania. 

Sołtys Rogowa Opolskie-
go twierdzi jednak, że nie 
zna tematu:

- Nikt do mnie nie przy-
szedł w tej sprawie, ja nawet 
nie wiedziałem, że ten zakład 
ma się rozbudowywać, on 
nie leży na terenie naszego 
sołectwa – mówi Marek Ma-
tysek. 

Wiadomo, że odwoła-
nia od decyzji burmistrza 
zostały wniesione 20 lipca. 
Sama decyzja datowana jest 
natomiast na 29 czerwca 

i dotyczy „braku potrzeby 
przeprowadzenia oceny 
oddziaływania na środowi-
sko dla przedsięwzięcia”. 
Zdaniem mieszkańców taka 
ocena zaś właśnie jest bar-
dzo potrzebna, bo mogłaby 
dowieść, że zwiększenie 
produkcji mas bitumicznych 
będzie szkodliwe dla ludzi 
bądź środowiska i tym sa-
mym mogłoby doprowadzić 
do zatrzymania inwestycji. 
Liczą na to, że SKO nakaże 
burmistrzowi ponowne roz-
patrzenie sprawy i będzie 
on musiał wtedy zarządzić 
przeprowadzenie tejże oceny. 
Jedno jest pewne: do czasu 
rozstrzygnięcia sprawy przez 
kolegium inwestycja nie 
może być realizowana. 

Beata Szczerbaniewicz

Przedstawicielom gminy Gogolin 

na czele z burmistrzem Joachimem Wojtalą,

 wszystkim delegacjom, rolnikom ze Strzebniowa, 

znajomym oraz  wszystkim tym, którzy byli z nami 

w najtrudniejszych chwilach 

i podzielają nasz smutek po odejściu 

śp. Elżbiety Grobarek 
oraz tak licznie przybyli i uczestniczyli 

w modlitwach podczas uroczystości pogrzebowych 

oraz za złożone wieńce i kondolencje

serdeczne podziękowania 

składa 

córka Sylwia Grobarek-Pogodzik 

wraz z Rodziną

Kupię lub wydzierżawię 
POLE 

gmina Strzeleczki, Walce, Krapkowice 

tel. 884 364 146
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Zmiany w budżecie 
gminy

Ze względu na sytuację 
epidemiologiczną nie można 
wykonać wszystkich zadań w 
ramach programu „Śladami 
bioróżnorodności w sercu 
Opolszczyzny”. W związku 
z tym wydatki gminy zostały 
zmniejszone o 70 tys. zł. Po-
nadto mocą uchwały radni 
zabezpieczyli 150 tys. zł na 
zakup niezbędnego wyposa-
żenia do szkół w Komorni-
kach i Zielinie. Oprócz tego 
do budżetu wprowadzono 
30 tys. zł pochodzących z 
programu Czyste Powietrze. 
Pieniądze zostaną przezna-
czone na wynagrodzenie dla 
gminnego konsultanta tego 
projektu.

Recepty przychodzą 
szybko

W punkcie „Interpelacje 
i zapytania radnych” Krzysz-
tof Robota poskarżył się na 
działanie służby zdrowia w 
gminie Strzeleczki. W jego 
opinii trudno jest się dostać 
się do lekarza, a ośrodki 

zdrowia wciąż pozostają za-
mknięte dla pacjentów. Do 
tematu odniósł się wójt.

- Jeżeli są osoby, które 
potrzebują skierowania czy 
recepty, ale nie potrzebują 

jej od razu, to przekazują tę 
informację do przychodni 
– mówił. - Recepty przy-
chodzą w ciągu dwóch lub 
trzech dni. Recepty można 
też przekazywać w formie 
elektronicznej. Jeżeli są oso-
by, które wymagają natych-
miastowej pomocy medycz-
nej, to jest to realizowane na 
bieżąco. 

Nie jest tajemnicą, że 
w całym kraju są problemy 
ze służbą zdrowia. Brakuje 
lekarzy i pielęgniarek, a 
ponadto utrudnieniami są 
liczne obostrzenia sanitarne 
w dziale medycyny. Takimi 

argumentami posługiwał się 
wójt, ale radny nie dawał za 
wygraną.

- Czy doczekamy się 
odpowiedzi, kiedy ośrodki 
zdrowia będą normalnie 
otwarte? – dopytywał.

- Panie Radny, jeszcze 
raz powtórzę dosadnie, żeby 

do Pana dotarło, że my nie 
mamy wpływu na reżim 
sanitarny – mówił wójt Pie-
truszka. - Przypominam, że 
to Pan kilka lat temu głoso-
wał, żeby zatrudnić �rmę ze-
wnętrzną. To Pan głosował, 
żeby służba zdrowia przeszła 
w prywatne ręce. 

Wójt kilkukrotnie pod-
kreślał, że gmina nie jest 
podmiotem ani wykonaw-
cą usług medycznych, w 
związku z czym nie jest też 
organem decyzyjnym co do 
sposobu funkcjonowania 
prywatnych ośrodków zdro-
wia.

Pogotowie nie jedzie 
na wyczucie

Irena Galler poruszyła 
też wątek tablic wjazdowych 
do miejscowości Łowkowi-
ce. Z jej opinii wynikało, 
iż właściwie nie wiadomo, 
gdzie dokładnie rozpoczy-
nają się Łowkowice, a koń-
czą Komorniki. W bliskiej 
przeszłości miało się zdarzyć, 
że pogotowie ratunkowe błą-
dziło, nie wiedząc, w jakiej 

miejscowości aktualnie się 
znajduje. Do sprawy odniósł 
się wójt.

- Jest to droga powiato-
wa, więc przygotuję zgłosze-
nie do starostwa w Krapko-
wicach – mówił. – Granica 
wiosek przebiega między bu-
dynkami i tak naprawdę �-
zycznie nie ma miejsca, żeby 
tam tablice postawić.

Jak wynika z dalszej 
relacji włodarza gminy, 
ulokowanie znaków na gra-
nicy wioski nie jest dobrym 
rozwiązaniem, gdyż w tym 
miejscu droga jest zwężona 
i niebezpieczna. Po tym wy-
jaśnieniu wójt odniósł się do 
wątku służb ratunkowych.

- Z tego co mi wiadomo, 
pogotowie nie jedzie na 
orientację, tylko korzysta z 
nawigacji i podjeżdża pod 
dokładną lokalizację i do-
skonale Pani wie, że nawi-
gacje są bardzo precyzyjnie. 
Z takich rozwiązań korzysta 
zarówno służba zdrowia, jak 
i straż pożarna. Minęły te 

czasy, że jeździ się z mapą na 
orientację – zripostował.

Najpierw droga, 
potem sala GOK-u
W punkcie „Komuni-

katy, ogłoszenia i wolne 
wnioski” radny Robota 
zadał pytanie, co z planowa-
nym remontem sali GOK-u 
w Kujawach. Nim jednak 
padła odpowiedź, włodarz 
gminy poprosił, aby radny 
przestrzegał protokołu sesji, 
gdyż od strony formalnej 
było już za późno na tego 
typu zapytania.

Mimo tego temat został 
podjęty, a pisemna odpo-
wiedź w tej sprawie została 
już wystosowana do radnego 
Roboty. Aby wyremontować 
salę w Kujawach, trzeba 
najpierw zrobić przetarg i 
wyłonić wykonawcę. Z tym 
jednak gmina chce poczekać 
do zakończenia remontu 
drogi wojewódzkiej, tak aby 
dwie inwestycje nie nakłada-
ły się na siebie.

(mim), fot. gmina 
Strzeleczki

Impreza odbyła się 
na stadionie sportowym. 
W programie znalazły 
się m.in. pokazy sprzętu 
strażackiego, dmuchańce, 
darmowy pomiar ciśnie-

nia i cukru, pokaz filmu z 
okazji 30-lecia mniejszości 
niemieckiej, przejażdżki 
bryczką, piłka wodna, grill 
i słodkości. 

Wielkim zainteresowa-
niem cieszyły się rozegra-
ne mecze. W piłkarskim 
boju zmierzyli się rodzice 
z dziećmi, rada sołecka 
i strażacy oraz drużyny 

FCfraj kontra FCring, 
czyli kawalerowie na żo-
natych. Swoich sił piłkar-
skich spróbował także sam 
wójt Marek Pietruszka.

- Ogromną przyjem-
nością był dla mnie mecz 
młodzież kontra seniorzy, 
chciałem dołączyć do tych 
pierwszych, ale niestety 
moja metryka miała inne 
zdanie na ten temat – 
żartował wójt. – Miałem 
okazję zagrać wyjątkowy 
mecz, w pierwszej połowie 
w lakierkach, a w drugiej 
na boso.

Organizatorami wyda-
rzenia byli rada sołecka, 
gmina Strzeleczki, GOK, 
Ludowy Klub Sportowy, 
OSP oraz zarząd mniej-
szości niemieckiej w Strze-
leczkach. 

(mim), fot. (mar)

Ekspresem przez sesję
W środę 11 sierpnia w sali Gminnego Ośrodka Kultury w Strzeleczkach odbyła się XXXV sesja rady gminy. Rajcowie podejmowali uchwały m.in. 
w sprawie zmian budżetowych, ale były też pytania o służbę zdrowia i o dalsze inwestycje remontowe.

Radni podjęli m.in. uchwałę w sprawie zmian 
budżetowych.

Uczestnicy pikniku mogli m.in. przejechać się bryczką.

Było wesoło i rodzinnie
W niedzielę 8 sierpnia w Strzeleczkach odbył się piknik rodzinny. Do 
stolicy gminy zjechało wielu mieszkańców, którzy mogli skorzystać z 
licznych atrakcji.

Impreza odbyła się na stadionie w Strzeleczkach.

Impreza odbędzie się 
w sali Ochotniczej Straży 
Pożarnej w Pisarzowicach 
w niedzielę 22 sierpnia o 
godzinie 15.00. W progra-
mie przewidziano występ 
wokalistki Karoliny Treli, 

słodki poczęstunek i gorącą 
kolację. Koszt dla członków 
DFK Pisarzowice 15 zł, dla 
pozostałych - 30 zł. 

Wszyscy chętni, którzy 
chcieliby wziąć udział w 
biesiadzie, proszeni są o 

kontakt z przewodniczącą 
DFK Eryką Kopką osobiście 
lub pod numerem telefonu 
694  835  692. Impreza jest 
do�nansowana przez Urząd 
Gminy Strzeleczki.

(mim)

Sandra Meja ze Strzele-
czek trenuje sama. Nie ma 
sztabu trenerów, nie ma też 

wsparcia ze strony profesjo-
nalnego klubu. Wciąż też 
brakuje sponsorów, którzy 

ułatwiliby niełatwą walkę o 
kolejne sukcesy. W mistrzo-
stwach Polski udało jej się 
zająć wysoką lokatę.

- Parę błahych błędów na 
trasie i zabrakło czasu aby 
walczyć o więcej – żartuje 
Sandra.

Zawody odbyły się na 
trudnej trasie w Boguszowie-
Gorcach. Osiągnięty sukces 
Sandry jest nobilitacją do 
dalszych treningów. Swoje 
gratulacje złożył też wójt 
Marek Pietruszka. Również 
redaktorzy „Tygodnika 
Krapkowickiego” życzą dal-
szych sportowych sukcesów. 

(mim), fot. (mar)

DFK zaprasza na biesiadę
Zarząd DFK Pisarzowice zaprasza wszystkich członków i mieszkań-
ców na biesiadę integracyjną. 

Wielki sukces 
kolarki

Mieszkanka gminy Strzeleczki zajęła szóste miejsce w mistrzostwach 
Polski w kolarstwie górskim. 

Sandra Meja zdobyła 6. miejsce w ogólnopolskich 
mistrzostwach. 
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Z księdzem Sebastianem Krzyżanowskim, proboszczem para�i św. Jana Chrzciciela w Obrowcu, rozmawia Michał Mandola - część 2.

Wiele już udało się zrobić
- Jak widać, kościół jest w 

nie najlepszym stanie… 

- Trzeba powiedzieć, że 
mieszkańcy od pokoleń he-
roicznie dbają o budynek i 
stan kościoła. Należy uważnie 
zważyć proporcje: wszystkich 
para�an w Obrowcu jest mniej 
niż w jednym z bloków wiel-
komiejskiej para�i. W naszej 
maleńkiej rodzinie para�alnej, 
pewnie jak w wielu podob-
nych, w utrzymanie świątyni 
są zaangażowane grupy są-
siedzkie, które - czasem wydaje 
się, że ponad siły - spełniają 
swoje kolejne dyżury. Są także 
osoby, które poza wszelkimi 
dyżurami, poświęcając swój 
czas i środki, dbają o świątynię, 
o jej otoczenie i dom para-
�alny. Kościół przez ostatnie 
dziesiątki lat był wielokrotnie 
remontowany, według wła-
snych możliwości, ówczesnego 
stanu wiedzy i wrażliwości es-
tetycznej. Warto zaznaczyć, że 
od kilkudziesięciu lat kościół 
wyposażony jest w piec, co 
w połączeniu z przemyślnym 
systemem wywietrzników 
skutecznie pozwalało usuwać 
wilgoć przynajmniej z wnętrza. 

- Co już dotychczas uda-
ło się zrobić?

- W ostatnim czasie udało 
się wymienić piec na najbar-
dziej nowoczesny z dostęp-
nych, spełniający wszystkie 
wymogi. Wymurowano nowy 
komin i obecnie ogrzewanie 
objawia się jedynie nikłym 
dymkiem. Wcześniej - przera-
żały iskry omiatające dach, ale, 
na szczęście, tego już nie ma. 
Bardzo ważne jest dotąd to 
ustrzeżenie od wilgoci. Trzeba 
wiedzieć, iż gmach kościoła 
znajduje się na wilgotnym 
terenie, jak większość zabu-
dowań wioski, gdzie wysoki 
jest poziom wód gruntowych 
i liczne, a okresowo bardzo 
ob�te cieki podskórne. Na 
początku starałem się o dre-
nowanie gruntu. Prywatnie 
jeden z miejscowych specjali-
stów mi wytłumaczył, że takie 
działania nie są wskazane w 
tym miejscu: dreny mogą ra-
czej ściągnąć wodę do murów 
świątyni. Za radą inżyniera 
współpracującego z Kurią Die-
cezjalną zrobiliśmy na dobry 
początek odprowadzenie wody 
przedłużeniami rynien z dala 
od murów kościoła, tak aby po 
deszczach nie gromadziła się 
ona tam, jak bywało, w nieja-
kich sadzawkach. W efekcie 
ściany są suchsze. Od strony 
przeciwnej od ulicy tynki nie-
stety bardzo lekko się trzymają. 

- A wieża?

- W ostatnim czasie gości-
łem inżynierów, specjalistów 
od oceny stanu zabudowań, 
którzy już na wstępie stwier-
dzili, że potężna wieża kościoła 
odchyla jego przednią część od 

części ołtarzowej. Widoczne są 
spore pęknięcia na osi budyn-
ku i w poprzek, mają więc być 
zamontowane czujniki, które 
pozwolą zbadać ten proces w 
planie krótkoterminowym. 
Nad wielkimi oknami w 
nawie głównej też widać te 
pęknięcia. Dobrze, że nie 
przystąpiliśmy do malowania 
wcześniej, bo już po 3-4 latach 
mogłoby się okazać, że była 
to daremna praca, a środki 
zostały zmarnowane. Nie 
jestem budowlańcem, ale tak 
podpowiedział mi rozsądek. 
Pęknięcia są również spowo-
dowane drganiami będącymi 
skutkiem dużego ruchu samo-
chodowego na lichej drodze. 
Pękają wszystkim mieszkań-
com ich mniejsze budynki, a 
więc tym bardziej tak potężne 
jak kościół. 

- Co zatem trzeba zrobić? 
Jakie są plany?

- Póki co zamontowali-
śmy nowoczesne kaloryfery, 
które ogrzewają kościół i są 
ogromnie wydajne. Na szczę-
ście już teraz, przed pracami 
malarskimi, okazało się, że 
brudzą ściany nad sobą. Trze-
ba zbudować specjalne ma-
skownice, które będą szczelne 
od góry i stylem pasować będą 
do świątyni. Inspiracją są ku 
temu piękne maskownice przy 
grzejnikach na Górze Świętej 
Anny. Udało się też ustalić, 
w jakim stanie jest budynek. 
Chcę posklejać pęknięcia w 
prezbiterium i tę część po-
malować tak, aby mogła być 
wzorcem dla całego kościoła. 
Nasz kościół wybudowano w 
tym samym czasie, co nowsze 
kaplice kalwaryjskie na górze 
św. Anny i je chciałbym uznać 
za wzór. Rozmawiałem już z 
kilkoma wykonawcami na ten 
temat i wydaje się, że jeden z 
nich będzie dla nas najbardziej 
przystępny.

- To są zapewne ogromne 
koszty.

- Tak, należy pozyskiwać 
ogromne środki. Najpierw 
na techniczną stronę i to jest 
trudna sprawa. Istnieje kilka 
�rm, które byłyby skłonne 
takie środki przeznaczyć na 
remont. Ostatnio wsparło nas 
Polskie Górnictwo Naftowe 
i Gazownictwo. Od innych 
�rm również będę próbował 
pozyskać konkretne datki na 
konkretne prace. Trzeba moż-
liwe najbardziej naukowo, nie 
tylko intuicyjnie, ustalić, czy 
kościół się „rozchodzi”, trzeba 
„posklejać” go i ostatecznie 
pomalować wewnątrz w cało-
ści. Jednocześnie trzeba się sta-
rać o osuszenie zewnętrznych 
ścian, a w następnym etapie 
trzeba zorganizować całe ze-
wnętrzne malowanie. To też 
nie będzie proste zadanie, po-
nieważ najpierw trzeba będzie 

zdjąć tynki. Gzymsy wokół 
świątyni kruszą się. Przy wej-
ściu do kościoła uratowaliśmy 
jeden z nich. Prace wykonała 
jedna z lokalnych �rm zupeł-
nie dobrowolnie. Niestety ze 
smutkiem stwierdzono, że 
przed wieloma lata prace nie 
były wykonane należycie. Całe 
gzymsy wymagają reperacji.

- Czy nad budynkiem 
kościoła czuwa konserwator?

- Kościół nie jest wpisany 
do krajowego rejestru zabyt-
ków. Żadne z wymienionych 
przeze mnie prac nie byłyby 
zrealizowane, gdyby budynek 
znajdował się w tym spisie. 
Zwyczajne możliwości pozwa-
lają w zasadzie na funkcjono-
wanie para�i tak, by sprostała 
swoim własnym wydatkom 
oraz powinnościom kościel-
nym i państwowym.

- A zatem ogrom pracy 
przed księdzem…

- Moim marzeniem jest 
wykonanie znacznej części 
tych prac do mojego 50. roku 
życia, oczywiście jeśli tylko 
Pan Bóg mi na to pozwoli. 
Zobaczymy, czy tak będzie.

- Posługę duszpasterską 
w Obrowcu sprawuje ksiądz 
od 4 lat. Z jakimi zadaniami 
duszpasterskimi trzeba się tu 
zmagać?

- Moim pragnieniem jest 
przedstawić każdego człowie-
ka doskonałym w Chrystusie 
(por. Kol 1, 28 b). Mamy 
grono przywiązanych do wiary 
seniorów i seniorek wywodzą-
cych się z tych stron, ale także 
przybyłych. Mamy wiernych o 
słabszych więzach religijnych, 
ale wciąż wiarą zaintereso-
wanych. Mamy także ludzi 
o nikłej więzi ze wspólnotą 
para�alną, których bardzo 
szanujemy i chcemy zawsze 
zapraszać. Równie gorliwa jak 
Obrowiec część para�i jest 
związana administracyjnie 
z Gogolinem - to Wygoda, 
nazwana tak od dawnej tam 
karczmy. Staram się, aby pa-
ra�anie, niezależnie od zmie-
niających się uwarunkowań, 

mogli i chcieli kierować swoją 
uwagę raczej na Chrystusa, nie 
zaś na proboszcza, podobnie 
jak czynił to nasz patron Jan 
Chrzciciel: Ja jestem Mesja-
szem, ale prorokiem, ale „oto 
Baranek Boży”. 

- Czy w para�i tkwi dusz-
pasterski potencjał?

- W para�i zastałem 20 
dorosłych ministrantów i mi-
nistrantek po moim gorliwym 
poprzedniku. Znaczna ich 
część rozpoczęła już dorosłe 
życie osobiste. Wielu wciąż 
służy przy ołtarzu. Udało się 
wprowadzić nowych mini-
strantów spośród dzieci pierw-
szokomunijnych, z czego też 
się ogromnie cieszę. Jestem z 
nich ogromnie dumny i wi-
dzę wielką zasługę Rodziców 
i Dziadków. Martwiłem się, 
że nie udawały się częste kla-
syczne zbiórki ministranckie w 

soboty, bo dzisiaj dzieci mają 
bardzo wiele zajęć i wyjazdów 
z instytucjami szkolnymi, 
sportowymi i ze swoimi bliski-
mi. Będę zatem katechizował 
przez gra�ki umieszczane w 
zakrystii.

- Można powiedzieć, że 
para�anie czują odpowie-
dzialność za to, co się dzieje 
w kościele?

- Jak wszędzie: są i tacy, i 
tacy. Krzepią mnie para�anie, 
którzy mówią co kilka dni: 
„dobrze, że jest u nas Msza 
Święta, dobrze że ksiądz 
jest…”. Podczas kryzysu pan-
demii wprowadziliśmy, jak 
bardzo wiele para�i, szeroką 
propozycję spotykania się 
z Panem Jezusem w otwar-
tym kościele z Obecnością 
eucharystyczną i służebną 
obecnością księdza. Pozostały 
po tym dodatkowe chwile 
cichej adoracji. Cieszę się, gdy 
ktoś z nich korzysta. Zdaję 
sobie sprawę z tego, że to nie 
wszystko. Należałoby przecież 
wprowadzić jakaś formę dusz-
pasterstwa małżeństw i rodzin. 
Budują się nowe domy, są 
nowe twarze. Spróbuję to 
duszpastersko wykorzystać. 
Dziś problemem jest to, że 
nie ma dobrych terminów na 

aktywności para�alne. Próbo-
wałem organizować katechezę 
para�alną, ale odradzono mi 
tego. Nie gaśnie we mnie ta 
nadzieja.

- Wywodzi się przecież 
ksiądz z para�i Przemie-
nienia Pańskiego w Opolu. 
Ogromne blokowisko, 
zupełnie inni ludzie. Czym 
charakteryzuje się duszpa-
sterstwo w Obrowcu?

- Pierwsza zauważalna 
różnica jest właśnie taka, że 
w Obrowcu mieszka tylu lu-
dzi, co tam w jednym bloku. 
Tutaj ludzie mają swoje odzie-
dziczone po przodkach cele, 
swój rytm życia. Mody�kację 
stanowi to, iż od kilkudzie-
sięciu lat para�anie często 
wyjeżdżają stąd do pracy, są 
napięte terminy. Dzieci mają 
mnóstwo zajęć, cudem jest to, 
że ministranci przychodzą na 
msze w niedziele i w tygodniu 
i chcą to robić. Wybitny sługa 
Boży, ksiądz Aleksander Fe-
dorowicz (+1965) z Izabelina 
pod Warszawą mówił: „U nas 
nie ma niczego oprócz Mszy 
Świętej”. Poruszające! Nie 
chcę ograniczać programu 
duszpasterskiego, ale okres 
pandemiczny nauczył mnie, że 
w kościele trzeba być i sprawo-
wać sakramenty. Kościół był i 
jest otwarty dla wszystkich lu-
dzi. Jest adoracja, zapraszamy 
wszystkich. Po to jest para�a. 
Budynek kościoła, choć duży 
i trudny w utrzymaniu dla tej 
garstki, to służy spotykaniu 
ludzi z Bogiem. Nie jest to sala 
koncertowa, choć o piękną 
muzykę staram się tu dbać. 

- Jaka jest rola księdza 
tutaj?

- Proboszcz nie jest (tylko) 
administratorem budynku! 
Oczywiście musi tę rolę speł-
niać, ale nie jest to rdzeń po-
wołania. Ksiądz jest stróżem 
życia religijnego ludzi - sługą 
tych spotkań. Para�a ma też 
pielgrzymów z bliska i z dale-
ka, którzy są mile widziani. Tu 
wspólnie się modlimy. Trzeba 
natomiast odnawiać też budy-
nek i jeszcze tego lata ruszam 
do wielkich �rm w celu poszu-
kiwania kolejnych dotacji, aby 
odnowić kościół.

- Obrowiec to Śląska pa-
ra�a?

- Obrowiec jest śląską 
para�ą, ale są też ludzie, 
których przodkowie lub oni 
sami przybyli z innych stron. 
Ogromna część ludności ślą-
skiej oraz przybyłej bardzo 
angażuje się w życie para�i. 
Niestety, z czasem dystansu 
do życia religijnego nabrały 
również takie osoby, których 
nazwiska od wieków widnieją 
w księgach metrykalnych Zie-
mi Krapkowickiej. Życie także 
w Obrowcu związane jest z 

wieloma przyzwyczajeniami i 
ścisłym rytmem pracy według 
ustalonego porządku. Stare 
rzymskie powiedzenie mówi: 
„Serva ordinem, et ordo servabit 
te” — „Zachowaj porządek, a 
porządek ciebie zachowa”, co 
znajduje tutaj swoje zastoso-
wanie.

- Zdarza się, że opol-
skie wioski pustoszeją, co 
powiązane jest migracją za-
robkową. Czy takie zjawisko 
„dokucza” tej wiosce?

- To zjawisko dotknęło tu-
tejszą ludność już kilkadziesiąt 
lat temu. W poprzedniej para-
�i, w której pracowałem - ludzie 
od lat 70. masowo wyjeżdżali. 
W ostatecznym rozrachunku z 
miejscowości wyprowadziło się 
blisko 90 proc. mieszkańców. 
Tam byli to głównie ewangeli-
cy - Morawianie. W Obrowcu 
to też są spore procenty. Czy 
dokucza? Powiem inaczej: cie-
szą powroty! Rodzice sami od 
siebie mówią, że trzeba być z 
dziećmi. Zaczynają to doceniać, 
choć straty są niemierzalne. 
Wyjazdy zarobkowe: krótkie, a 
stałe i długie zawsze wystawiają 
na ogromną próbę pobożność i 
tradycyjny rytm życia, nie tylko 
na Śląsku. Załamanie, mówiąc 
szerzej, dotyczy również, a może 
najpierw, autorytetu ojcowskie-
go, na którym opierają się inne 
autorytety w życiu człowieka. 
W jednej z para�i, gdzie daw-
niej pracowałem, były kłopoty 
z uczniami na katechezie, jak 
to się zdarza w dużych szkołach 
zbiorczych, gdzie młodzież lubi 
się popisywać przed rówieśni-
kami. Doszło do wyjaśnień w 
kancelarii para�alnej. Jak to 
bywa, stały tam dwa krzesła 
przed biurkiem i na jednym 
z nich usiadł ów kłopotliwy 
uczeń, na drugim jego wygada-
na siostra, a stary, spracowany 
ojciec stał obok… Przyjeżdża-
jący z groszem ojciec stał i już 
nie miał nic do powiedzenia! 
Smutny to widok. Takiej tran-
sgresji nie chcemy!

- Nieo�cjalnie mówiło 
się, że para�a obrowiecka jest 
do likwidacji. Jest to prawda? 
Czy są perspektywy?

- Podczas wizytacji Ksiądz 
Biskup naszej diecezji zapew-
nił publicznie w kościele, że 
para�a nie będzie zlikwidowa-
na. Mogłaby być ewentualnie 
oddana pod opiekę dusz-
pasterską proboszcza innej 
para�i. Z roku na rok jednak 
żywię nadzieję, że tu pozo-
stanę. Znowu kupuję opał i 
modlę się, żeby przynajmniej 
w znacznym stopniu udało 
mi się wyremontować ko-
ściół. Oczywiście zdaję sobie 
sprawę, że utrzymanie księdza 
obciąża naszą szczupłą rodzinę 
para�alną. Dziękuję Bogu i 
wszystkim ludziom, że mogę 
tu mieszkać i pracować.

Dziękuję Bogu i wszystkim ludziom, że mogę tu miesz-
kać i pracować – mówi ksiądz Sebastian Krzyżanowski.
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Coroczne raporty 
prestiżowej „Wspólnoty” 
należą do opiniotwórczych 
i traktowane są jako mia-
rodajny obraz polskiej 
rzeczywistości, dlatego 
najnowszy ranking bogac-
twa (lub patrząc od tyłu 
– ranking biedy) polskich 
miast i gmin jest szeroko 
komentowany. Ten tego-
roczny – odnoszący się do 
danych finansowych za rok 
2020 - oczekiwany był tym 
bardziej, że z ciekawością 
oczekiwano podsumowań 
roku pandemii, który 
okazał się trudny dla wie-
lu samorządów i odbił się 
znacząco na ich finansach. 
Ale jak się okazuje - nie u 
wszystkich.

Przypomnijmy me-
todologię rankingu: do-
chody własne gmin oraz 
subwencje otrzymywane 
przez samorządy są sumo-
wane - nie uwzględnia się 
natomiast dotacji unij-
nych. Następnie uzyskane 
kwoty dzielone są przez 
liczbę mieszkańców w da-
nej gminie. W ten sposób 
uzyskuje się „wskaźnik 
majętności per capita” – 

czyli tłumacząc z łaciny na 
polski – „na głowę miesz-
kańca”. Zobaczmy, jak to 
więc wygląda w złotów-
kach. Na początek krezusi: 
Warszawa - 7607,49 zł. 
Opole ma niewiele mniej 
– 7127,08 zł. Najbogatsze 
miasteczko (z kategorii 
„miast innych”) Krynica 
Morska - bije w zamożno-
ści nawet stolicę Polski z 
kwotą 9733,26… 

A teraz zobaczymy, 
jak na tym tle wypadają 
„nasi”: Gogolin (miejsce 
27. wśród miast „innych”) 
miał 5120,76 zł na głowę, 
Strzeleczki (miejsce 463. w 
kategorii gmin wiejskich) 
– 3559,71, Walce (miej-
sce 712. w kategorii gmin 
wiejskich) – 3386,81 zł, 
Krapkowice (miejsce 119. 
w kategorii miast powia-
towych) – 3369,20 zł oraz 
Zdzieszowice (miejsce 490. 
na liście „miast innych”) 
– 3117,28 zł. Osobny ran-
king jest też dla powiatów 
– i tu też nie ma powodów 
do chluby, gdyż powiat 
krapkowicki zajął miejsce 
311. (na 314 powiatów) 
z kwotą 578,58 zł (1. na 

liście powiat przysuski ma 
kwotę 1665,36 zł).

Interesującym zagad-
nieniem jest również to, 
na ile status naszych samo-
rządów polepszył się lub 
pogorszył w stosunku do 
lat poprzednich. Komu się 
polepszyło, a komu pogor-
szyło? I na ile przyczyniła 
się do tego pandemia?

Gogolin i Strzeleczki 
oraz Walce – co ciekawe – 
polepszyły swoją pozycję w 
stosunku do roku poprzed-
niego, pandemia więc tu 
finansom za bardzo nie 
zaszkodziła. Gogolin prze-
sunął się na miejsce 27. z 
miejsca 40. (ale bywał też 
już nawet wyżej: w roku 
2014 na miejscu 20., a w 
2010 - na 22.!), Strzeleczki 
wyforsowały się o blisko 
200 oczek w górę z miejsca 
619. na 463. (a bywały też 
już i w okolicy tysiąca: rok 
2010 - pozycja 1010., rok 
2013 – 907.), imponujący 
progres mają też Walce, 
które skoczyły o ponad 
500 oczek: z miejsca 1271. 
na 712. (a były też jeszcze 
niżej, bo np. w roku 2018 
– na 1398. miejscu).

Najbogatsi i najbiedniejsi
Krapkowice będące na 

liście miast powiatowych 
(która jest znacznie krót-
sza niż lista miasteczek - i 
dobrze, bo miejsce było-
by tam znacznie bardziej 
odległe) pogorszyły swój 
status, ale nieznacznie, 
spadając z miejsca 103. w 
roku 2019 na wspomniane 
wyżej 119. w roku 2020. 
Generalnie były w prze-
szłości lata „tłustsze” – bo 
w roku 2012 uplasowały 
się na miejscu 58., ale ge-
neralnie przeważnie wypa-
dały zawsze powyżej setki 
(w roku 2010 – pozycja 
200., w roku 2018 – 139., 
w 2016 – 138.), pasuje 
więc tu określenie „stara 

bida”. Jeśli zajrzymy na li-
stę miasteczek (tę na której 
są Gogolin i Zdzieszowice) 
– to będące na zbliżonym 
poziomie zamożności 
Świebodzice z wynikiem 
per capita 3368,29 zł pla-
sują się na miejscu nr 304 i 
gdyby nie to, że w Krapko-
wicach funkcjonuje staro-
stwo powiatowe, Krapko-
wice byłyby na liście obok 
Świebodzic. 

Bardzo złym wynikiem 
w rankingu zaskakują 
jednak Zdzieszowice – 
dla których miniony rok 
dramatycznie pogorszył 
sytuację finansową. W 
roku 2019 w rankingu 

„Wspólnoty” miały one 
miejsce 248., w 2018 – 
260., a były też lata, gdy 
oscylowały na liście około 
setki: rok 2010 – pozycja 
117., rok 2011 - pozycja 
117… W tym roku spadły 
na niemal sam dół listy: 
miejsce 490.! 

Dlaczego bogaci są bo-
gaci, a biedni – biedni? Czy 
to efekt gospodarności czy 
może innych czynników? 
Bierzemy pod lupę Gogo-
lin (str. 10) i Zdzieszowce 
(str. 14), zapraszamy do 
lektury…

(bes)

Pierwsze ze zdarzeń 
zgłoszone zostało 8 sierpnia, 
ale doszło do niego po-
przedniego dnia wieczorem. 
19-letnia mieszkanka po-
wiatu krapkowickiego stra-
ciła wszystkie oszczędności, 
usiłując sprzedać książki do 
nauki angielskiego na porta-
lu OLX. Padła o�arą oszusta 
internetowego, który przejął 
jej konto bankowe. 

- Młoda kobieta wy-
stawiła książki na popular-
nym portalu aukcyjnym 
i otrzymała wiadomość 
na skrzynkę mailową, że 
przedmioty zostały zaku-
pione – relacjonuje starszy 
sierżant Dominik Wilczek, 
p.o. o�cera prasowego krap-

kowickiej komendy policji. 
- Do maila załączona była 
ikonka i polecenie, aby w 
nią kliknąć, żeby potwier-
dzić tę sprzedaż. 19-latka 
otwierając ją, weszła w link 
przekierowujący na stronę 
internetową, za pośrednic-
twem której nieświadomie 
przekazała przestępcom 
wszystkie swoje dane oso-
bowe i bankowe, łącznie z 
hasłem i loginem do konta. 
Potem zorientowała się, że 
z jej konta zniknęły środ-
ki pieniężne w wysokości 
3900 zł. 

O�arą oszusta padł 
również 38-latek, który 12 
sierpnia zgłosił na komen-
dę w Krapkowicach fakt 

zakupu motocykla za po-
średnictwem portalu sprze-
dażowego za kwotę 1 tys. 
zł. Przelał pieniądze poprzez 
stronę internetową, ale to-
waru nie otrzymał. 

Tego samego dnia na ko-
mendę zgłosiła się 28-letnia 
mieszkanka Zdzieszowic, 
która już na początku lipca 
za pośrednictwem portalu 
internetowego zapłaciła za 
wynajem apartamentu nad 
morzem. Od tego czasu 
kontakt z wynajmującym się 
urwał. 

Policja prowadzi czynno-
ści zmierzające do ustalenia 
sprawców oszustw.

(bes)

Uważajcie na oszustów 
Minione dni przyniosły kilka zgłoszeń o dokonanych oszustwach, co 
ciekawe każde z nich jest dokonane inną metodą: na kupno w in-
ternecie, na sprzedaż poprzez portal i na wynajem apartamentu... 
Wniosek jest taki, że przestępcy wakacji nie mają, wręcz przeciw-

nie, trzeba mieć się zatem na baczności. 
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Być może wkrótce prze-
konamy się, czy istnieje róż-
nica pomiędzy opowiadania-
mi, zapewnieniami opozycji, 
że wie, jak należy dobrze 
rządzić Polską a faktycznym, 
praktycznym sprawowaniem 
władzy. Zwolennicy Tuska 
powinni teraz mocno zaci-
skać kciuki, bo ich guru ma 
szansę zostać premierem. 
Wiele razy pisałem, że PiS 
będzie rządzić dwie kaden-
cje, że straci władzę po 8 
latach, być może nie miałem 
racji... Idą jednak tak trudne 
czasy, że kolejny rząd może 
nie przetrwać nawet całej 
jednej kadencji. Na razie 
warto obserwować, bo to 
chyba najtrudniejszy czas 
dla premiera Morawieckie-
go i prezesa Kaczyńskiego. 
Jeśli to przetrwają, będzie 
znaczyć, że są świetnymi tak-
tykami politycznymi. Mnó-
stwo jednak sił z zewnątrz 
chce obalić ich rząd i wcale 
nie po to, by żyło się nam 
lepiej. Opozycja dostanie te-
raz jeszcze silniejsze wsparcie 

na ten okres niestabilności 
politycznej, a rozochocona 
kilkoma porażkami w sej-
mie, które wkrótce niewąt-
pliwie zaliczy PiS, zafunduje 
być może Polakom kolejne 
igrzyska, przy czym radości 
z rozliczania pisowców i pi-
siorów nie przesłoni im ani 
in�acja - na którą teraz tak 
narzekają - ani szybsza utrata 
niepodległości pod rządami 
KO. Bo rządy Tuska ozna-
czają przeniesienie stolicy i 
ośrodka polskiej władzy do 
Brukseli (czytaj Berlina). 
Jedną z rzeczy, która mnie 
potencjalnie od dawna 
zawsze ciekawiła, to rozwa-
żania jaki byłby skład rządu 
po ewentualnym upadku 
obecnego, czyli kogo Tusk 
posadziłby na fotelach mini-
strów. To może być dopiero 
amatorszczyzna... Warto 
jednak wiedzieć, że Polakom 
nie poprawi się w życiu od 
samego gadania w TVN, że 
jest im teraz lepiej albo gdy 
zostanie wymieniona cała 
ekipa w TVP, sędzia Tuleya 

zostanie przywrócony do 
orzekania, a Sławomir No-
wak uniewinniony... Może 
się wydawać, że chęć i moż-
liwość zemsty na pisowcach 
i pisiorach jest czymś, do 
czego rozwiązanie koalicji 
rządowej z Gowinem bardzo 
ich przybliża i co niestety 
zaspokaja oczekiwania wie-
lu. Potrzebują „igrzysk”, a i 
cena „chleba” przestanie im 
wówczas przeszkadzać.... W 
każdym razie warto obser-
wować to, co się będzie teraz 
działo, choć przypuszczam, 
że Kaczyński nie byłby sobą, 
gdyby tego rozstania z Go-
winem nie rozważał dużo 
wcześniej.

Czytelnik (imię i 
nazwisko znane redakcji)

Listy, opinie, polemiki…

Jeśli rząd to przetrwa
Przed nami ciekawy okres, może bowiem oznaczać upadek rządu, a 
w konsekwencji tego nowe wybory i zwycięstwo obecnej opozycji, 
czyli... Tusk może zostać nowym premierem, a wtedy nastąpi szczę-
ście i dobrobyt wielu moich znajomych, którzy byli niezadowoleni ze 
sprawowania władzy przez PiS. 

Docieplenia, 
tynki 

maszynowe, 
gładzie,  
regipsy.

Tel. 602 139 443

Hodowcy gołębi pocz-
towych wysłali swoje dru-
żyny do Strzegomia, gdzie 
w niedzielę 15 sierpnia o 
godzinie 6.30 wystartowały 
w drogę do swojego domu, 
a średnia odległość to 129 
km. 92 minuty potrzebował 
pierwszy gołąb, aby pokonać 
dystans 125 km. Należy on 
do Jerzego Jończyka z Koso-
rowic. Jego ptaki pokazują, 
że młode gołębie też potra�ą 
zwyciężać. Kolega skromie 
mówi, że wiatr dobrze wie-
je. To prawda, ale do tego 
trzeba mieć dobre gołębie. 
Będziemy obserwować po-
czynania tej hodowli i życzy-
my dobrych wiatrów. 

Klasy�kacja 10 najlep-
szych hodowli po locie:

1. Gus A. – Wosczyna M.

2. Miętus Józef i Damian

3. Grochla TEAM

4. Jonczyk Jerzy

5. Simon Manfred

6. Chudala Waldemar

7. Mierzwa Bernard i 
Krzysztof

8. Pollok Norbert

9. Machura Henryk

10. Roczek Antoni

(mar)

Jerzy Jończyk udowadnia, że młode gołębie też po-
tra�ą zwyciężać.

Mistrzostwo 
Polski

Na dobre rozpoczęła się rywalizacja w lotach gołębi młodych. Od 
minionego weekendu loty zaliczamy do mistrzostwa Polski. 

eprasa.pl 96a3f47101

http://www.tygodnik-krapkowicki.pl/


Nr 33 (1214) 17 sierpnia 2021 r. • www.tygodnik-krapkowicki.pl8

to Krapkowice znalazły się 
poza listą, na pozycji nr 34. 

W tym przypadku nie 
można mówić o utraconych 
pieniądzach, bo aby coś 
utracić, trzeba to wcześniej 
mieć, ale o niewykorzystanej 
szansie – już tak. Czy bez 
dotacji zewnętrznej gmina 
zrezygnuje z realizacji zadań 
wyszczególnionych w pro-
jekcie, czy też zamierza prze-
znaczyć na nie pieniądze z in-
nych źródeł? Pytanie: jakich? 
Jak brak wielomilionowego 
grantu odbije się na kondycji 
i możliwościach �nansowych 
gminy? Z zapytaniami w tej 
sprawie zwróciliśmy się do 
burmistrza Andrzeja Kasiury, 
który odesłał nam odpowie-
dzi, ale… jak widać, pytania 
okazały się najwidoczniej 
niewygodne, bo odpowiedzi 
były kilkakrotnie krótsze 
niż pytania, niektóre ogra-
niczają się do słów „nie” lub 
„zapewne tak”… Czytelnicy 
nie dowiedzą się więc od bur-
mistrza, jakie są perspektywy 
i możliwości realizacji 25 
zadań, burmistrz nie chciał 
też najwyraźniej tłumaczyć 

mieszkańcom innych kwestii 
poruszonych w pytaniach – 
np. tych dotyczących infra-
struktury na osiedlu kwiatów.

Pytania i odpowiedzi 
zamieszczamy poniżej w ca-
łości, ocenę pozostawiamy 
czytelnikom do samodzielnej 
re�eksji. 

Czy brak przyznanego 
do�nansowania na 25 plano-
wanych działań, których do-
tyczył wniosek z Krapkowic, 
oznacza rezygnację z realizacji 
wszystkich zadań?

Odpowiedź: Nie. 

Czy też niektóre z nich 
będą mimo wszystko reali-
zowane (kiedy?) z innych 
źródeł?

Odpowiedź: Tak, gdy 
będą dostępne inne źródła 
�nansowania. 

Czemu wniosek z Krap-
kowic wypadł tak słabo na 
tle innych – do�nansowanie 
otrzymało aż 29 samorządów, 
czyli znacznie więcej niż pla-
nowano wcześniej…

Odpowiedź: Wniosek 
„nie wypadł słabo”. Do 
otrzymania do�nansowania 
zabrakło jednego punktu. 

Czy brak do�nansowania 
w wysokości ok. 24 mln zł 
odbije się na inwestycjach w 
gminie Krapkowice?

Odpowiedź: Zapewne tak.

Czy brak otrzymanego 
do�nansowania z tego pro-
gramu wpłynie jakoś na reali-
zację uzbrojenia osiedla kwia-
tów (jedno z planowanych 
zadań w ramach projektu 
„Krapkowice z perspektywą 
na przyszłość”) – która ma 
się rozpocząć w tym roku, a 
częściowo to przedsięwzięcie 
też miało być do�nansowa-
ne z tego źródła? Na jakim 
etapie są przygotowania do 
tego zadania i kiedy mają się 
rozpocząć prace?

Odpowiedź: Nie wpłynie 
na termin realizacji. Umowa 
na budowę dróg już jest reali-
zowana. 

Beata Szczerbaniewicz

Gmina krapkowice

W czwartek 12 sierpnia 
na Kopernika wkroczyła ekipa 
budowlana �rmy K+D Budow-
nictwo z Kędzierzyna-Koźla. 
Rozpoczęła się długo wyczeki-
wana inwestycja. Mieszkańcy 
interweniowali w sprawie swo-
jej ulicy latami – ale bezsku-
tecznie. Ulica miała „pecha”, bo 
albo była pomijana w planie in-
westycji, albo nawet „wypadła” 
z listy zadań, nawet gdy była już 
na nią wpisana….

Tutejsze problemy opisywał 
również „Tygodnik Krapko-
wicki”. Połamane, wykruszone 
chodniki to najmniejszy pro-
blem, choć przemieszczający 
się tu piesi z obawy o złamanie 
bądź skręcanie nogi i tak często 
wybierali jezdnię. Ta też zresztą 
pozostawiała wiele do życzenia, 
bo z biegiem lat kostka, z której 
została ułożona, powykrzywiała 
się w góry i doliny. Najbardziej 
doskwierał jednak wszystkim 
brak kanalizacji deszczowej, co 
w połączeniu z tym, że równo-
ległe ulice (Leśna i 3 Maja) po-
łożone są wyżej, powodowało, 
że po deszczach woda potra�ła 
tu stać przez parę dni. 

- Woda wlewała się na 
podwórka i do piwnic, dzieci 
pływały pontonami i na ma-
teracach po ulicy – wspomina 
jedna z mieszkanek. - To była 
chyba najgorsza ulica w mie-
ście. Ludzie narzekają, jak mają 

dziury i błoto, ale to, co my tu 
mieliśmy, było gorsze!

Teraz wszystkie problemy 
znikną za sprawą przebudowy. 
Gmina wreszcie ją zleciła, a to 
dzięki temu, że udało się pozy-
skać spore do�nansowanie – aż 
60 proc. kosztów zadania! - z 
Rządowego Funduszu Rozwoju 
Dróg. Zgodnie z rozstrzygnię-
tym przetargiem roboty te kosz-
tować będą 489 665 zł. Wynik 
postępowania zamówienia 
publicznego ogłoszony został 
22 lipca, ale roboty zaczynają 
się dopiero teraz, gdyż jak wy-
jaśnia prezes �rmy i zarazem 
kierownik budowy, był pewien 
problem z dostawami niektó-
rych potrzebnych elementów. 
Wykonawca postawił sobie zaś 
za cel, aby przebudowę prze-
prowadzić w jak najkrótszym 

czasie. Będzie się ona bowiem 
wiązać z zamknięciem ulicy.

- Zaczęliśmy od prac roz-
biórkowych, a od początku tego 
tygodnia ruszamy z kanalizacją 
– mówi kierownik budowy 
Adam Kerner. - Termin zakoń-
czenia prac został wyznaczony 
na połowę listopada. Ta prze-
budowa niestety wiąże się z 
całkowitą rozbiórką drogi, ale 
aby było to mniej uciążliwe, 
będziemy to robić połówkowo. 
Najpierw rozbierzemy 150 me-
trów od strony ulicy 3 Maja, 
a dopiero jak skończymy ten 
odcinek, rozbierzemy kolejny 
– od ulicy Leśnej, tak aby było 
to jak najmniej uciążliwe dla 
mieszkańców.

(bes)

Mowa o projekcie pod 
optymistycznie brzmiącą na-
zwą „Krapkowice z perspek-
tywą na przyszłość” wycenio-
nym na 5 722 141 euro, co w 
przeliczeniu na złotówki daje 
kwotę 24 350 000. Pisaliśmy 
o nim w „Tygodniku Krapko-
wickim”, rozprawiano o nim 
na krapkowickich sesjach, 
sądząc po tamtejszych wy-
powiedziach władze miasta 
liczyły, że dzięki tak dużemu 
zastrzykowi gotówki uda się 
„załatwić” wiele miejskich i 
wiejskich bolączek. Najwięk-
szym plusem tego projektu – 
oprócz bardzo wysokiej kwo-
ty do�nansowania – był fakt, 
że dotacja ta z założenia miała 
być 100-procentowa, czyli 
miasto nie musiałoby doło-
żyć ani złotówki. Dla gminy 
tak mocno zadłużonej jak 
Krapkowice szansa była więc 
wielka. Gra toczyła się o pie-
niądze ze środków Funduszy 
Norweskich i Europejskiego 
Obszaru Gospodarczego na 
lata 2014-2021. W sumie w 
tej edycji do rozdania były 
102 mln euro!

Co kryło się pod nazwą 
projektu „Krapkowice z 
perspektywą na przyszłość”? 
Lista jest długa. 7 zadań to 
inwestycje, a 18 – to działania 
nieinwestycyjne. Wśród tych 
pierwszych znalazła się budo-
wa centrum przesiadkowego 
dla podróżnych w Krapkowi-
cach (wraz z dokumentacją), 
utworzenie międzypokole-
niowego miejsca spotkań 
dla mieszkańców przy ulicy 
Staszica, wymiana węglowych 

źródeł ciepła budynków w 
centrum miasta na niskoemi-
syjne ogrzewanie, termomo-
dernizacja placówek Publicz-
nej Szkoły Podstawowej nr 1 
w Krapkowicach oraz Zespołu 
Szkolno-Przedszkolnego nr 3 
w Rogowie Opolskim, a także 
budowa windy w Ośrodku 
Pomocy Społecznej w Krapko-
wicach. Jeśli chodzi o działa-
nia nieinwestycyjne, wniosek 
zakładał m.in. opracowanie 
dokumentacji projektowej 
uzbrojenia terenu pod zabu-
dowę usługowo-mieszkanio-
wą na terenie osiedla kwiatów 
oraz opracowanie dokumen-
tacji projektowej uzbrojenia 
terenu inwestycyjnego przy 
drodze krajowej nr 45 i nowo 
powstającej zabudowie miesz-
kaniowej, jest też tam wpisana 
dokumentacja wspomnianych 
termomodernizacji czy budo-
wy windy oraz przedsięwzię-
cia związane z Krapkowickim 
Budżetem Obywatelskim, 
różne wydarzenia integracyjne 

i aktywizujące mieszkańców, 
spotkania z przedsiębiorcami 
i warsztaty przedsiębiorczości 
dla uczniów…

Przypomnijmy, konkurs 
był dwuetapowy. Do etapu 
drugiego zakwali�kowane zo-
stały 54 samorządy, jednakże 
niestety już wtedy Krapkowi-
ce nie były w czołówce, ale 
na dola listy (na 47. pozycji). 
Nadzieje były w tym, że uda 
się „nadrobić” w etapie dru-
gim konkursu. Wniosek do 
tego etapu gmina złożyła 29 
października ub. r. i od tego 
czasu trwało oczekiwanie na 
ocenę wniosków i rozstrzy-
gnięcie. W końcu w lipcu 
ogłoszono listę bene�cjen-
tów. Szanse na grant wzrosły, 
bo zadecydowano, iż „ze 
względu na trudną sytuację 
spowodowaną pandemią” 
do�nansowanie dostanie nie 
15 miast – jak planowano po-
czątkowo - ale aż 29. Mimo 

Jest to miejsce mało nam 
znanego cudu eucharystycz-
nego, który miał miejsce w 
2013 r. 

Kórniczanie zwiedzali 
pod przewodnictwem lokal-
nego przewodnika również 

inne zabytki starego miasta 
Legnicy.  Następnym punk-
tem programu wycieczki 
był pocysterski klasztor w 
Lubiążu - jeden z najwięk-
szych obiektów klasztornych 
w Europie i druga co do 
wielkości budowla w stylu 

renesansowym w Europie, 
która do dnia dzisiejszego 
zachwyca swoim rozma-
chem, a parę zachowanych 
sal pozwala wyobrazić sobie 
piękno tego obiektu. 

nad. Piotr Rybczyk

Pielgrzymowali do Legnicy
Po długiej przerwie spowodowanej pandemią mieszkańcy Kórnicy i 
okolic wyjechali na pielgrzymkę do Sanktuarium Św. Jakuba w Legnicy.

Pamiątkowe zdjęcie uczestników wycieczki.

Kopernika doczekała się remontu!
Na tę chwilę mieszkańcy ulicy czekali od wielu lat. Jak wielu? Sami 
już nie pamiętają. Po przebudowie wreszcie po deszczach przesta-
nie im zalewać domy i podwórka.

Przebudowa już się zaczęła.

Miliony przeszły obok nosa
Niestety Krapkowice nie znalazły się na liście zwycięskich miast, które zakwalifikowały się do dofinansowania z programu „Rozwój Lokalny”. A 
nadzieje z tym związane były wielkie: miasto mogło zyskać ponad 24 mln zł na 25 różnych działań. Wniosek został zbyt nisko oceniony. 

Jednym z planowanych przedsięwzięć było nowocze-
sne centrum przesiadkowe w Krapkowicach. Szkoda, 
bo przydałoby się bardzo…
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Zosia Trawińska, dwu-
letnia dziewczynka ze 
Zdzieszowic, urodziła się 
z wodogłowiem i cechami 
dysmor�i twarzy. Choć 
maleństwo chodzi, bawi 
się, uśmiecha, to niestety 
różnica w rozwoju mię-
dzy nią a jej rówieśnikami 
stale rośnie, podobnie jak 
teczka historii jej chorób. 

Lekarze podejrzewają, iż 
dziewczynka ma autyzm, 
lecz póki co nie ma pełnej 
diagnozy. 

Już jednak wiadomo, 
że rehabilitacja, terapie, 
konsultacje i leczenie po-
chłaniają wiele pieniędzy. 
W związku z tym na por-
talu siepomaga.pl założono 
kwestę na potrzeby małej 
Zosi. Dobrych dusz nie bra-
kuje, bo już w momencie 
zamykania składu na koncie 
znajdowało się 10 644 zł, 
co daje nieco ponad 140% 
potrzebnej kwoty.

Chęć spieszenia z po-
mocą dla dwuletniej dziew-
czynki wyrazili również 

strażacy. Z myślą o niej w 
sobotę 14 sierpnia odbył się 
II Konwój Charytatywny 
organizowany przez OSP 
KSRG Kórnica. Pierwsze 
samochody strażackie zaczę-
ły się zjeżdżać do wioski już 
w piątek. Wszystko po to, 
aby w sobotnie popołudnie 
uformować konwój, który 
przejechał ulicami wioski. 
Udział w nim wzięli nie tyl-
ko strażacy, ale także chora 
dziewczynka. Następnie 
na jednym z pól ułożono 
napis „Zosia” składający się 
z 32 wozów strażackich. 
Całość została uwieczniona 
na zdjęciu wykonanym z 
drona. Wydarzenie połączone 

było z festynem, które zor-

Zdjęcia okolic wejścia 
do budynku UMiG (cho-
dzi o budynek nr 2) wraz z 
komentarzem nadesłał nam 
czytelnik (imię i nazwisko 
do wiadomości redakcji).

- Nie byłem w tym 
budynku od wielu lat, ale 
zdarzyło mi się, że musia-
łem pofatygować się do 
Urzędu Stanu Cywilnego i 
to, co zobaczyłem, zrobiło 
na mnie duże wrażenie – 
niestety negatywne – pisze 
mieszkaniec gminy Krapko-
wice. - Bezpośrednio przed 
wejściem doliczyłem się pię-
ciu rodzajów nawierzchni: 
stara, sfatygowana kostka 
dwukolorowa, chyba nieco 
nowsza kostka ciemnoszara, 

stary beton, nowy asfalt i ka-
wałek wyłożony nową, jasną 
kostką… Wiemy, że gmina 
jest biedna i zadłużona, ale 
żeby z tego faktu robić na-
szą wizytówkę, to już chyba 
jest przesada. Niedawno 
widziałem zdjęcia z rynku, 

który przez brak prac na-
prawczych zapuszczono w 
ruinę, a teraz zobaczyłem, 
że pod naszym ratuszem nie 
jest lepiej. Jak ktoś przy-
jedzie z daleka coś tu zała-
twić, inwestor jakiś dajmy 
na to, od razu widzi, gdzie 

tra�ł, jaki tu gospodarz. Ta 
nawierzchnia przy wejściu 
przypomina mi połatane 
stare gacie, takie jak na ry-
sunkach z bajki o biednym 
rybaku i złotej rybce. I nie 
tylko o samą nawierzchnię 
chodzi: przed budynkiem 
stoi ławka, na której nie 

usiadłem, bo mnie odstra-
szyła wyglądem: jedna deska 
została wymieniona, najwy-
raźniej poprzednia się już 
złamała ze starości, ale nie 
rozumiem, czemu dopraw-
dy nie wymieniono wszyst-
kich? Teraz jedna jest jasna, 
a reszta ciemnobrązowa i 

niestety… obrobiona przez 
ptaki. Chyba wymiana paru 
desek to nie jest tak duży 
wydatek, żeby nie stać było 
na niego urzędu? To chyba 
bardziej sposób myślenia, 
widać ta osoba, która od-
powiada za wygląd urzędu, 
nie przejmuje się za bardzo, 
ale przecież i burmistrzowie 
chodzą tędy chyba codzien-
nie? A radni? Czy oni nigdy 
nie chodzą do urzędu i też 
tego nie widzą? Ja się dziwię 
i nadziwić nie mogę. Może 
trzeba to publicznie w gaze-
cie pokazać? Żeby ktoś się 
zastanowił, jaki to wstyd dla 
Krapkowic…

(mar), fot. czytelnik 

Jak stare, połatane gacie
Przy wejściu do Urzędu Miasta i Gminy w Krapkowicach ułożonych jest pięć rodzajów nawierzchni, a ławki mają różne rodzaje desek i są mocno 
zanieczyszczone odchodami ptaków. Taka wizytówka gminy to wstyd dla mieszkańców i rządzących.

…ławka też połatana i zapaskudzona.Wejście do budynku jak stare, połatane gacie…

Konwój strażacki dla chorej Zosi
Przez Kórnicę przejechał konwój liczący 70 wozów strażackich z najróżniejszych zakątków powiatu i Opolszczyzny. Tym gestem strażacy 
wspomogli chorą Zosię, która wymaga kosztownego leczenia. Impreza objęta była patronatem medialnym „Tygodnika Krapkowickiego”.

Aż 32 samochody wykorzystano do utworzenia napisu „Zosia”.

ganizowano na 8-hektaro-
wym polu. Podczas wspól-
nej zabawy goście na różne 
sposoby mogli wspomóc �-
nansowo chorą dziewczynę. 
Były też wystawione stoiska 
ze sprzętem i koszulkami 
strażackimi, a na dzieci 
czekały dmuchańce i inne 
atrakcje. 

Już zeszłoroczna, 
pierwsza edycja konwoju 
przerosła nasze najśmielsze 
oczekiwania organizatorów, 

a o wydarzeniu mówiła cała 
Polska. Wówczas zjechało 
się ponad 70 jednostek OSP 
z przeróżnych miejscowości, 
około 400 strażaków oraz 
kilka tysięcy gości, którzy 
o wspólnych siłach wspo-
mogli Rafałka kwotą ponad 
100 000 zł. Niewykluczone, 
że konwój strażacki stanie 
się w przyszłości cykliczną 
inicjatywą społeczną. 

Michał Mandola,  
fot. (OSP KSRG Kórnica)

Zdarzenie miało miej-
sce w środę 11 sierpnia o 
godzinie 14.15. Kierowca 
nissana wbił wsteczny bieg, 
nie zauważając przy tym 
nadjeżdżającego audi. Po 

przybyciu policji ustalono, 
że zarówno sprawca, jak i 
poszkodowany nie byli pod 
wpływem alkoholu. Nikt nie 
doznał obrażeń.

(mim)

Cofał i uderzył
Na skrzyżowaniu ulicy Opolskiej z drogą 
krajową nr 45 przy Gwoździcach doszło do 
kolizji dwóch samochodów. Przyczyną był 
źle wykonany manewr cofania.

W ciągu tygodnia takie 
zdarzenia były trzy, a czwarte 
miało miejsce za Jasioną, ale 
już 300 metrów za granicą 
powiatu krapkowickiego. W 
środę 11 sierpnia tuż przed 
godziną 16.00 na 254. km 
autostrady kierujący vol-
kswagenem 28-latek nie za-
chował należytej ostrożności 
przy włączaniu się do ruchu 
z pasa awaryjnego i wjechał 
najpierw w jeden pojazd 
ciężarowy marki Renault, a 
chwilę później - w kolejną 
ciężarówkę tej marki. 

Tego samego dnia o go-
dzinie 11.40 doszło też do 
kolizji na wysokości Gogo-
lina. Kierujący peugeotem 

boxerem 24-letni obywatel 
Czech za bardzo się rozpędził 
i nie wyhamował, wjeżdżając 
w tył poprzedzającego go 

�ata tipo kierowanego przez 
56-latkę. 

W sobotę 14 sierpnia 
o godzinie 16.40 na 248. 
km autostrady w kierunku 

Wrocławia kierujący citro-
enem 69-letni mieszkaniec 
województwa dolnośląskie-
go nie zachował bezpiecznej 
odległości i uderzył autem 
w poprzedzającego go vol-
kswagena. We wszystkich 
tych zdarzeniach nie było 
rannych.

Poszkodowany był na-
tomiast w wypadku pod 
Jasioną (teren powiatu strze-
leckiego), gdzie w piątek 13 
sierpnia przed godziną 14.00 
zderzyły się dwa pojazdy 
osobowe i jeden ciężarowy. 
Przyczyny wyjaśnia strzelec-
ka policja. 

(bes), fot. (KP PSP 
Krapkowice) 

Kolizyjnie na autostradzie
Miniony tydzień przyniósł całą serię zdarzeń drogowych na krapkowickim odcinku autostrady. 
Na szczęście obyło się bez rannych.

W wypadku pod Jasioną poszkodowana została jed-
na osoba. 
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W zajęciach, które trwa-
ły od 10 do 13 sierpnia, 
udział wzięło 20 dzieciaków 
w wieku od 3 lat (najmłodsi 
pod okiem rodziców) do 10. 
Zajęcia ku radości uczestni-
ków odbywały się na świe-
żym powietrzu. Najwięcej 
emocji wzbudziły warsztaty 
plastyczne, gdzie dzieci mo-
gły popuścić wodze swojej 
fantazji oraz odpuścić dys-
cyplinę, bo zamiast po pa-
pierze czy płótnie malowały 
po karoserii prawdziwego 
mercedesa. Użyczył go do 
tego celu obrowiecki przed-
siębiorca prowadzący sprze-
daż i wypożyczalnię aut. 

Kolorowy samochód wy-
malowany m.in. w kwiatki, 
pieski, kotki czy słoneczka 
odjechał z nowym dizajnem, 
aby reklamować w ten spo-
sób �rmę. 

- Gdybym w domu 
pomalowała tak tacie sa-
mochód, to by się pewnie 
pogniewał, a tu mogliśmy 
zrobić takie piękne dzieło 
sztuki i dorośli nam po-
zwolili – podkreśla jedna z 
uczestniczek, 8-letnia Marta. 
– Teraz to jedyne takie auto 
na świecie!

Sołtys Obrowca jako 
nauczyciel z wykształcenia 

poprowadził warsztaty kre-
atywne „pod chmurką”. 

- Skłoniło mnie to, że 
nie wszystkie dzieci we wsi 
wyjechały na wakacje i zwy-
czajnie nudzą się w domach. 
W naszej wsi nie ma szkoły 
ani przedszkola, a świetlicę 
wiejską zamknięto parę lat 
temu, dlatego wychodząc 
naprzeciw oczekiwaniom 
najmłodszych wraz z grupą 
aktywnych rodziców oraz 
pomocą lokalnych �rm 
postanowiliśmy coś zorga-
nizować, pomogło też koło 
DFK Obrowiec. Dziękujemy 
wszystkim za pomoc.

(bes)

Jedyne takie auto na świecie
Dzieci z Obrowca mogły w minionym tygodniu skorzystać z zajęć 
wakacyjnych zorganizowanych przez sołtysa Patryka Blanię. Lepiły z 
masy solnej, wzięły udział w zajęciach ruchowych oraz muzycznych 
z diwą opery światowej Urszulą Szoją, a także malowały – ale nie 
obrazki czy plakaty, tylko… samochód.

Uczestnicy zajęć wraz z prowadzącym Patrykiem Blanią.

Od 19 lipca przejazd był 
zamknięty, a kierowcy musieli ko-
rzystać z objazdu wyznaczonego 
przez ulicę Kamienną w Gogoli-
nie. Z niewielkim opóźnieniem 
udało się znów przywrócić ruch 
pieszo-samochodowy w centrum 
miasta. Nowe płyty przy szynach 

są równie i nikt już nie musi się 
obawiać o uszkodzenie podwozia 
samochodu. Należy jednak pa-
miętać, iż w tym miejscu wciąż 
trwają prace związane z budową 
przejścia podziemnego. Użytkow-

nicy drogi, zarówno piesi, jak i 
zmotoryzowani, proszeni są o za-
chowanie szczególnej ostrożności.

(mim), fot. gmina 
Gogolin 

Impreza rozpoczęła się o 
godzinie 15.00. Uczestnicy 
zostali o�cjalnie przywitani 
przez sołtysa Rudolfa Bekie-
sza. Następnie organizatorzy 
przyjmowali zgłoszenia dru-
żyn do meczu siatkówki pla-
żowej. Tuż po tym odbyła się 
familiada, czyli turniej rodzin-
ny połączony z przeróżnymi 
grami i zabawami integracyj-
nymi dla rodziców i dzieci. O 
godzinie 17.00 goście mogli 
spróbować swoich sił tanecz-
nych, wykonując wspólnie 
jeruzalemę i belgijkę. Później 
druhowie z OSP Odrowąż 
zaprezentowali ciekawy pokaz 
strażacki. Całość zakończyła 
się zabawą taneczną z DJ-em. 

Na tym nie wyczerpały 
się wszystkie atrakcje, z jakich 
mogli skorzystać zaproszeni 
goście. Wiele frajdy sprawiło 
dzieciakom malowanie twarzy 
i skręcanie balonów. W pro-
gramie imprezy znalazło się też 
rysowanie kredą po asfalcie. 
Oprócz tego na dzieci czekały 
dmuchańce i bufet. 

O tym, że impreza była 
udana, świadczą uśmiechy 

na twarzach dzieci. Mamy 
nadzieję, że jeszcze nie raz na 

boisku w Odrowążu będzie 
się można wspólnie zabawić. 

(mim), fot. Rudolf Bekiesz

Piknik rodzinny w Odrowążu
W sobotę 14 sierpnia rada sołecka i sołtys Odrowąża zorganizowali 
piknik rodzinny na boisku wiejskim. Słoneczne popołudnie upłynęło 
mieszkańcom i zaproszonym gościom pod znakiem dobrej zabawy.  

Dzieci chętnie korzystały z przygotowanych atrakcji.Przejazd kolejowy równy
W miniony week-
end oddano do 
użytku przejazd 
kolejowy na ulicy 
Krapkowickiej w 
centrum Gogolina. 
Został poddany 
gruntownej mo-
dernizacji.

Przejazd kolejowy na ulicy Krapkowickiej został 
otwarty.

O wynikach rankingu 
dla samorządów powiatu 
krapkowickiego piszemy na 
str. 1. Przedstawiamy tam też 
metodologię, według której 
jest on tworzony od lat. Weź-
my jednak Gogolin pod lupę, 
zobaczmy, jak jego miejsce 
w rankingu zmieniało się na 
przestrzeni ostatnich 10 lat. 
Nie ma tu rewolucji: samorząd 
utrzymuje status quo, plasując 
się od 2010 roku pomiędzy 
miejscem 22. a 33., tylko raz, 
w roku 2018, był tu odrobinę 
większy spadek na pozycję 40. 
Mamy więc, idąc po kolei, 
miejsce 27. w roku 2020, 40. 
– w 2019, 29. - w 2018, 30. 
- w 2017, 31. - w 2016, 25. - 
w 2015, 20. - w 2014, 33 - w 
2013, 29. - w 2012, 23. - w 
2013, 20. - w 2014, 33. – w 
2013, 29. - w 2012, 23. - w 
2011 i 22. - w 2010.

Obecne miejsce 27. Go-
golin zajął z wynikiem per 
capita (na głowę) – 5120,76. 
To znacznie więcej niż w roku 
2019, gdy było to 4629,27 zł 
i w 2018 – gdy na mieszkań-
ca przypadało 4661,5 zł. ..

Jeśli chodzi o dane z roku 
2020, na szczycie listy mia-
steczek znalazła się Krynica 

Morska (9733 zł na głowę). 
Wyjąwszy Gogolin, inne 
opolskie miasta są daleko w 
tyle, najwyżej – na pozycji 
nr 91 znalazł się Ujazd – 
4099 zł na głowę, potem 
Prószków – na pozycji 140. z 
kwotą 3736 zł. Wśród gmin 
wiejskich najlepiej wypadł 
Skarbimierz –pozycja 83. z 
kwotą 4676 zł na głowę… 

Tak dobry wynik Gogo-
lina z pewnością cieszy – i 
mieszkańców, i zarządzają-
cych. Co jednak faktycznie 
oznacza i co się złożyło na 
ten sukces?

- Jest to efekt długofalo-
wej strategii rozwoju gminy, 
realizowanej przez samorząd, 
jak również poprzez dywersy-
�kację inwestycji – informuje 
burmistrz Gogolina Joachim 
Wojtala. – W gminie Go-
golin stawiamy bowiem na 
młodych, prężnie działających 
ludzi, a także na niewielkie 
rodzinne przedsiębiorstwa, 
które stają się potencjałem 
na rynku europejskim. Nie 
bez znaczenia są jednak też te 
największe zakłady produk-
cyjne, dzięki którym udaje 
się zrównoważyć wpływy z 
podatków od dochodów osób 

prawnych. To wszystko spra-
wiło, że pomimo dynamicznej 
sytuacji związanej z pandemią 
koronawirusa i wydatkami z 
nią się wiążącymi, odnotowa-
no w ubiegłym roku dodatni 
wynik dochodów gminy. To 
również ogromna zasługa 
przedsiębiorstw, zwłaszcza 
rodzinnych �rm, które po-
mimo trudnej sytuacji nie 
dokonały redukcji etatów. 
Pozwoliło to na zachowanie 
miejsc pracy, a tym samym na 
stały napływ środków �nan-
sowych pochodzących z po-
datku dochodowego od osób 
�zycznych mieszkających i 
pracujących na terenie gminy 
Gogolin. Kolejnym ważnym 
elementem jest inwestowanie 
w tereny pod zabudowę jed-
norodzinną. Według danych 
GUS w latach 2018–2020 na 
terenie gminy wybudowane 
zostały 104 lokale mieszkalne 
jednorodzinne. Dzięki dy-
namicznemu wzrostowi bu-
downictwa jednorodzinnego 
udało się zatrzymać depopu-
lację, a tym samym zwiększyć 
dochody z tytułu podatku 
od osób �zycznych – dodaje 
włodarz. 

(bes)

Nabór na nowego dyrek-
tora jednostki organizowany 
był w lipcu, w minionym 
tygodniu ogłoszono jego 

wynik. Przypomnijmy, że to 
już drugi konkurs na dyrek-
tora jednostki w ciągu pół 

roku. Poprzednia dyrektorka 
została wybrana w marcu br.

(bes)

Nowy dyrektor  
Centrum Usług Społecznych
Gogoliński CUS (przed reorganizacją - Ośrodek Opieki Społecznej) 
ma nowego szefa. Został nim Marek Korniak z Krasiejowa, który w 
przeszłości piastował funkcję burmistrza Ozimka.

W najnowszym raporcie „Wspólnoty” odnoszącym się do kondycji fi-
nansowej samorządów w roku 2020 gmina Karolinki i Karliczka okazała 
się najbardziej majętna spośród opolskich miasteczek. Wyprzedziło ją 
tylko miasto Opole, ale miasta wojewódzkie to już zupełnie inna liga… 
Na liście ogólnokrajowej Gogolin uplasował się na 27. miejscu. 

Gogolin najbogatszy czy 
najbardziej gospodarny?
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W trakcie pikniku bêdzie obowi¹zywa³ rygor sanitarny zgodnie z aktualnymi obostrzeniami!
Uczestnictwo w imprezie jest równoznaczne ze zgod¹ na fotografowanie oraz wykorzystywanie wizerunku w celach promocyjnych przez organizatora

Organizatorzy:

Park Bioró¿norodnoœci im. Leopolda Cassirera 
przy ulicy Powstañców w Gogolinie

Burmistrz Gogolina zaprasza na

START - godz. 15:00 

 29 SIERPNIA 2021 r. 

Piknik
EKOLOGICZNY

• TEATR KULTURESKA

• WARSZTATY MUZYCZNO – RUCHOWE ZBIERAJ Z KLAS¥ 

• WESO£Y UNIWERSYTET

• ZESPÓ£ HIP – HOP „WTR"

 – spektakl teatralny z animacjami dla najm³odszych

– prowadzenie MARIUSZ TOTOSZKO

 - kabaret edukacyjny dla dzieci

 dzia³aj¹cy przy GOK w Gogolinie

W PROGRAMIE

Instant
Już w XIX-wiecznej 

Szwajcarii wynaleziono 
pierwsze potrawy w for-
mie skondensowanej lub 
sproszkowanej. Było to po-
czątkowo mleko w proszku 
i kostka Maggi, a potem 
m.in. zupy. Dzisiaj takich 
potraw mamy w sklepach 
w bród i czasami – choć 
niestety coraz częściej – by-
wają głównym składnikiem 
naszego dziennego poży-
wienia. Bo to z braku czasu 
zrobimy sobie tzw. chińską 
zupkę, a to gorący kubek, 
jakiś makaron instant o 
dziwnym smaku, ale poka-
zują się też i gulasze, risotta 
czy kaszotta. Zaczynamy 
żyć trochę jak kosmonauci 
czy himalaiści, odżywia-
jący się lio�lizowaną czy 
sproszkowaną żywnością. 
W przeróżnych słoikach 
kupimy gołąbki, pulpety, 
fasolkę, a nawet kiełbasę z 
kapustą. Nie będę komen-
towała składu dodatków 
do popularnych chińskich 
zupek. Wystarczy je po-
wąchać przed zalaniem 
wrzątkiem. A co do innych 
produktów z puszek czy 
słoików – to muszą one być 
czymś zakonserwowane. Te 
konserwowane naturalnie 
solą, cukrem czy octem 
mają krótki czas przecho-
wywania i nie znajdziemy 
ich na sklepowych półkach. 
A w tych produktach, które 
kupujemy, mamy całą masę 
przeróżnych „E”, z których 
większość to chemiczne 
konserwanty. Naprawdę 
warto więc znaleźć choćby 
odrobinę czasu, by przyrzą-
dzić cokolwiek ze świeżych, 
naturalnych składników. 
A jako że jest wilgotno i 
ciepło, mamy drugą po-
łowę sierpnia, więc warto 
wyruszyć na grzyby, a skoro 
tak, to zastąpmy choćby 
kaszotto z paczki wykwint-
nym, wyra�nowanym, 
prawdziwym i pachnącym, 
domowym:

Kaszotto z grzybami
Składniki:

1. 1 torebka lub 125 g kaszy 
gryczanej niepalonej

2. 2 torebki lub 250 g kaszy 
orkiszowej

3. 1 l bulionu warzywne-
go (no trudno, niech już 
będzie z kostki, ale lepszy 
„swojski”)

4. 0,5 kg świeżych grzybów 
(maślaki, kozaki, kurki, 
podgrzybki)

5. 1 słoik ciecierzycy (jak 
najmniej konserwantów 
lub konserwowana natural-
nie)

6. 2 średnie cebule, 100 g 
szpinaku

7. 3 spore ząbki czosnku

8.1,5 łyżeczki sproszkowa-
nej wędzonej papryki

9. 4-5 suszonych pomido-
rów z zalewy olejowej

10. 3 łyżki masła i spory 
chlust oleju

11. sól i pieprz do smaku

12. szczypta suszonego 
lubczyku i czosnku granu-
lowanego

Przepis:

- cebulę kroimy w drobną 
kostkę i krótko przesmaża-
my

- następnie dodajemy 
oczyszczone (niepłukane!) 
i obrane grzyby, pokrojo-
ne w plasterki lub większą 
kostkę i podsmażamy przez 
10 min., a następnie krótko 
dusimy wraz z cebulką (ok. 
5 min.)

- następnie wsypujemy obie 
kasze, mieszamy przez 2-3 
min. i wlewamy bulion, 
doprawiając go przyprawa-
mi

- w międzyczasie odsącza-
my na sicie ciecierzycę, 
zachowując płyn i połowę z 
niej dodajemy do potrawy

- z reszty ciecierzycy, poło-
wy suszonych pomidorów 
i czosnku robimy masę, 
blendując krótko w mik-
serze

- po kilkunastu minutach 
do naszego kaszotta do-
dajemy resztę ciecierzycy 
i drugą połówkę pokro-
jonych drobno suszonych 
pomidorów oraz lekko po-
krojone liście szpinaku

- całość trzymamy na ogniu 
tylko do zagotowania; do-
prawiamy raz jeszcze przy-
prawami; w przypadku gdy 
potrawa jest „za ciężka” i za 
gęsta, dolewamy płynu z 
ciecierzycy

I oto mamy wykwintne 
danie, nie z paczki, a z 
serca. Zdrowe i pyszne, za-
wierające sporo błonnika, 
białka, węglowodanów i 
minerałów.

Pani Irenka
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Dbają o swoje 
otoczenie

Mieszkańcy Walec chcą, 
aby w stolicy gminy żyło się 
miło i przyjemnie. W ostat-
nich tygodniach ochotnicy 
spotykali się kilka razy, aby 
porządkować skwery i ra-
baty. Pomocne w tym były 
miotły, grabie, kopaczki, 
a także nożyce i sekatory. 
Mieszkanki Walec regularnie 
podlewają też rośliny znaj-
dujące się w kwietnikach. 
Dzięki staraniom miejsco-
wych społeczników we wsi 
można podziwiać ukwiecone 
i zadbane zakątki.

W trosce o środowisko
Zmiany klimatyczne na 

Ziemi powodują, że coraz 
więcej mówi się o ratowaniu 
naszej planety. W związku z 
tym w społeczeństwie wzrasta 
świadomość na temat sposo-
bów dbania o środowisko. 
Dzięki temu coraz więcej 
Polaków wprowadza elemen-
ty ekologii do codziennego 
życia. Dbanie o stan naszego 
otoczenia na co dzień nie jest 
trudne. Wiedzą o tym miesz-
kańcy Walec. Niedawno na 

parkingu przy miejscowym 
cmentarzu został zamonto-
wany pojemnik do segregacji 
elektrośmieci, takich jak ła-
dowarki, telefony czy baterie. 
Na terenie wsi znajduje się 

również pojemnik w kształcie 
serca na plastikowe nakręt-
ki. Oprócz tego w Urzędzie 
Gminy i w sklepach na tere-
nie miejscowości można zo-
stawiać zużyte baterie – służą 
do tego specjalne pojemniki. 

Zapraszają na zajęcia
Gminny Ośrodek Kul-

tury w Walcach przygoto-
wał ofertę zajęć dla dzieci i 

młodzieży na rok szkolny 
2021/2022. Każdy znajdzie 
coś ciekawego dla siebie. 
Chętni będą mogli korzystać 
z zajęć ruchowych, takich 
jak aerobik czy taniec. Do 
wyboru będzie sekcja mażo-
retkowa i tańca nowoczesne-
go. Można też zapisać się do 
zespołu Przecinek (dwie gru-
py: 4-10 lat, od 11 lat). Będą 
się również odbywać zajęcia 
w ramach studia wokalnego. 
To nie wszystko dla miło-
śników muzyki. Placówka 
zaprasza na naukę gry na 
instrumentach (gitara, key-
board, pianino, instrumenty 
dęte blaszane i drewniane). 
Osoby z talentem aktorskim 
mogą się zapisać na zajęcia 

teatralne. Dla osób ze zdol-
nościami manualnymi przy-
gotowano propozycję zajęć 
plastycznych. Zapisywać 
można się już teraz pod nr 
tel. 77 4 660 113.

(mn), fot. Nasze Walce

Wydarzenie odbyło się w 
niedzielę 1 sierpnia. Jednym 
z głównych punktów pro-
gramu był turniej siatkarski 
trzyosobowych drużyn. Nie 
brakowało emocji, ale naj-
ważniejsze na boisku tego 
dnia były zasada fair play i 
dobra zabawa. Chętni mogli 
wziąć udział w zwiedzaniu 
spichlerza. Można było też 
skosztować kuchni ukra-
ińskiej czy kozich serów. 
Osoby mające zdolności ma-

nualne mogły wziąć udział w 
warsztatach �orystycznych. 

Liczne atrakcje czekały 
również na najmłodszych 
uczestników wydarzenia. 
Gry i zabawy dla dzieci 

prowadziła Ewa Magosz 
przy wsparciu brożeckiej 
młodzieży. Były też zajęcia 
sportowe przygotowane 
przez miejscową jednostkę 
OSP. Dużym zainteresowa-
niem cieszył się kolorowy 
dmuchaniec. 

Podczas festynu pano-
wała rodzinna atmosfera, a 
wspólnie spędzony czas miło 
upłynął na zabawie i integra-
cji. Organizatorami wyda-
rzenia byli sołectwo Brożec i 
miejscowe koło DFK.

(mn), fot. (TKSN w 
Gminie Walce)

Rodzinnie i na sportowo
Minął już półmetek wakacji. Z tej okazji na placu rekreacyjnym przy 
stodole Brożcu odbył się festyn rodzinny. Dla uczestników przygoto-
wano wiele atrakcji.

Uczestnicy turnieju siatkarskiego.

Wiele atrakcji czekało na najmłodszych.

Ekspresem przez gminę

W stolicy gminy stanął pojemnik do segregacji ma-
łych elektrośmieci.

Mieszkańcy Walec wspólnie dbają o swoje otoczenie.

Relację z pierwszej czę-
ści letniego wypoczynku z 
GOK-iem opublikowaliśmy 
w jednym z poprzednich wy-
dań „Tygodnika Krapkowic-
kiego”. W kolejnych dniach 
również nie było czasu na 
nudę. W brożeckim spi-
chlerzu odbywały się zajęcia 
plastyczne i sportowe, zorga-
nizowano również wycieczki 

do Złotego Stoku i parku 
rozrywki Energylandia.

W piątek 6 sierpnia w 
Brożcu odbyło się zakoń-
czenie zajęć wakacyjnych. 
W programie znalazło się 
wszystko to, co najmłodsi 
lubią najbardziej. Można 
było poskakać na koloro-
wych dmuchańcach i zjeść 
pyszne smakołyki – watę 

cukrową czy popcorn. 
Dużym zainteresowaniem 
cieszyła się możliwość wyko-
nania zmywalnych tatuaży i 
kolorowych warkoczyków. 
Uczestnicy dobrze bawili 
się też podczas puszczania 
baniek mydlanych. 

Kolejne wakacyjne zaję-
cia z GOK-iem - za rok.

(mn), fot. (GOK Walce)

Pieniądze na to dłu-
go wyczekiwanie przez 
mieszkańców miejscowości 
zadanie udało się zdobyć z 
Rządowego Funduszu Inwe-
stycji Lokalnych. Gmina zło-
żyła trzy wnioski w ramach 
naboru o wsparcie terenów 
popegeerowskich. Wśród 
planowanych inwestycji 
oprócz budowy obiektu dla 
OSP Dobieszowice znalazły 
się dwie modernizacje - 
Stacji Uzdatniania Wody i 
budynku wielofunkcyjnego 

w Rozkochowie. Niestety te 
zadania nie otrzymały do�-
nansowania.

Powody do radości mają 
jednak dobieszowiccy stra-
żacy. W tej chwili korzystają 
oni z tymczasowego, blasza-
nego garażu – nie ma tam 
zaplecza ani odpowiednich 
warunków. Na budowę no-
wego obiektu udało się po-
zyskać 200 tys. zł. Znajdzie 
się w nim zaplecze sanitarne, 
warsztat, szatnia i garaż.

- Prace projektowe już się 
rozpoczęły – mówi wójt Ma-
rek Śmiech. – Na przełomie 
września i października pla-
nujemy ogłoszenie przetargu 
na wykonanie zadania. 

Prace mają się zakończyć 
do 30 września 2022 roku.

Do gmin województwa 
opolskiego, w których funk-
cjonowały przedsiębiorstwa 
państwowej gospodarki rol-
nej, tra�ło prawie 14 mln zł. 
Dzięki temu zostanie zreali-
zowanych prawie 30 zadań. 
Rządowe pieniądze będą 
przeznaczone m.in. na roz-
budowę remiz Ochotniczych 
Straży Pożarnych, budowę 
sieci kanalizacyjnych czy 
modernizacje dróg gmin-
nych. To kolejne dotacje dla 
samorządów przyznane w 
ramach Rządowego Fundu-
szu Inwestycji Lokalnych. 
W trzech poprzednich od-
słonach do opolskich gmin 
i powiatów tra�ło 277 484 
828 złotych. 

(mn), fot. gmina Walce 

Doczekają się 
nowego obiektu
Strażacy z Dobieszowic będą mieli nową siedzibę. Dzięki dofinanso-
waniu pozyskanemu przez gminę Walce powstanie budynek pełniący 
funkcję remizy i garażu.

Tak ma wyglądać projektowany obiekt.

Nie było czasu na nudę
Zakończyły się tegoroczne zajęcia wakacyjne przygotowane przez 
Gminny Ośrodek Kultury w Walcach. W ciągu czterech tygodni na 
dzieci i młodzież czekało wiele atrakcji.

Wycieczka do Złotego Stoku.
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Pomoc drogowa, 
transport maszyn

605 041 902

601 486 314

TRANS-HOL 
ASSISTANCE

 
 

Poszukujemy pracownika na następujące stanowisko: 

 

Główny/a Księgowy/a 
 
 Miejsce wykonywania pracy - siedziba firmy 

 

Bischof + Klein jest jednym z wiodących światowych producentów opakowań elastycznych z tworzyw sztucznych.  

B+K Polska z siedzibą w Walcach w woj. opolskim rozpoczęła swoją działalność w 1999 roku. Dynamiczny rozwój zakładu 
sprawił, że dziś jest jednym z największych przedsiębiorstw produkcyjnych w powiecie krapkowickim i zatrudnia ok. 260 

pracowników. W zakładzie B+K w Walcach produkujemy foliowe opakowania przemysłowe: worki wentylowe, worki 
płaskie, folie typu FFS i SH.  

 

Oczekujemy: 

 wykształcenia wyższego ekonomicznego 

 doświadczenia na stanowisku głównego księgowego  
 doświadczenie w pracy w grupie spółek z kapitałem zagranicznym 

 znajomości polskich zasad rachunkowości  
 znajomości przepisów podatkowych w szczególności rozliczeń z tytułu VAT, PIT, CIT 

 znajomości pakietu MS Office oraz umiejętności pracy w programie SAP  
 znajomości języka niemieckiego w mowie i piśmie 

 umiejętność kierowania  zespołem pracowników 

 niekaralność 

                   Dodatkowym atutem będzie: 
 znajomość języka angielskiego 

 znajomość zasad controllingu 

 znajomość zasad naliczania płac i rozliczeń z ZUS 
 

 

                    Oferujemy:  

 pracę w międzynarodowej firmie o znanej marce od ponad 100 lat 
 atrakcyjne zarobki 

 pakiet socjalny 

 

      Jeśli wzbudziliśmy Państwa zainteresowanie, prosimy o przesłanie podania + CV na adres: 
 

Bischof + Klein Polska GmbH spółka komandytowa 
ul. Eichendorffa 3 
47-344 WALCE (woj. opolskie) 
tel.77/4076310 
również za pośrednictwem poczty elektronicznej: praca@bk-international.com 

 
Czekamy na Twoje zgłoszenie! 
 
Prosimy o dopisanie następującej klauzuli: 
Zgodnie z art.6 ust.1 lit. a ogólnego rozporządzenia o ochronie danych osobowych z dnia 27 kwietnia 2016 r. (Dz. Urz. UE L 119 z 

04.05.2016) wyrażam zgodę na przetwarzanie moich danych osobowych dla potrzeb aktualnej i przyszłych rekrutacji.  
Niniejszym oświadczam że zapoznałem się z treścią  klauzuli informacyjnej procesu rekrutacji znajdującej się pod adresem internetowym: 
https://www.bk-international.com/pl/kontakt/. 
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Gmina ZDZIESZOWICE

Można płacić monetami, 
można też kartą. Niezależ-
nie od formy płatności za-
wsze wyskakują świeże jaja, 
pochodzące od jednego z 
producentów z Jasionej. Po-
dobne automaty stanęły już 
w innych zakątkach Opolsz-
czyzny, teraz przyszedł czas 
na Zdzieszowice. 

Wydaje się, iż najmoc-
niejszą stroną jajomatu jest 
to, że każdy może sobie kupić 
jajka o dowolnej porze dnia 
czy nocy. Trzeba przyznać, że 
ktoś tu miał świetny pomysł 
na prawdziwy biznes z jajem.

(mim), fot. Życie 
Zdzieszowic

Jak przyznaje współ-
organizator akcji Jędrzej 
Kopecki, w trakcie pracy z 
uwagą wysłuchiwał, z jakimi 
problemami muszą zmagać 
się mieszkańcy. Drugim 
powodem przeprowadzenia 
akcji była potrzeba wyjścia 
z domów. W blokach miesz-
ka wielu samotnych ludzi, 
wdowców czy kawalerów, 
którzy chcieliby się jakoś 
zaangażować, lecz nie mieli 
pomysłu, jak się za to zabrać. 
Tego typu działania pozwo-
liły zmobilizować niejedną 
osobę do działania. Byli 
też tacy, którzy z przyczyn 
obiektywnych nie mogli �-
zycznie pomóc w sprzątaniu 
terenu, lecz swoim dobrem 
słowem dopingowali innych.

- Potrzeb jest więcej niż 
możliwości – mówi Kopec-
ki. – Wszędzie walają się 
pety, bo nie wszyscy wrzuca-
ją je do kosza. 

Mimo iż udział w akcji 
jest dobrowolny, zdarzają się 
też głosy krytyczne. Niektó-
rzy z przechodniów mówili 

wprost, że dbaniem o prze-
strzeń publiczną powinny się 
zajmować tylko organy za to 
odpowiedzialne. To jednak 
nie przekonuje radnego, 
bo jak sam mówi, wszyscy 
powinni czuć odpowiedzial-
ność za miejsce, w którym 
mieszkają. 

- Chciałbym zmienić 
mentalność ludzi. Chcę 
pokazać, że miasto to my – 
przekonuje radny Kopecki.

Ostatnią akcję sprzątania 
osiedla przeprowadzono w 
czwartek 29 lipca. Podobne 
inicjatywy realizowano już 

wcześniej, chociażby przy 
pomniku powstania ślą-
skiego, gdzie zaangażował 
się również radny Krzysztof 
Molfa wraz z innymi miesz-
kańcami Zdzieszowic. 

Trudno powiedzieć, czy 
mentalność ludzi zmieni 
się czy nie, lecz warto pró-
bować. Póki co efekty są 
widoczne gołym okiem, bo 
parking pod blokiem lśni jak 
łza. Mamy nadzieję, że to nie 
ostatnia tego typu inicjatywa 
w Zdzieszowicach.

(mim), fot. Jędrzej 
Kopecki

Pieniądze zostaną wy-
korzystane na rewitalizację 
skweru znajdującego się przy 
transformatorze. Mieszkań-
com zależy, aby dodatkowo 
podkreślić walory historycz-
ne tego miejsca. W tym celu 
ma być wyeksponowany 
kamień upamiętniający ob-

chody jubileuszu 700-lecia 
naszej wsi. 

- Będziemy chcieli wy-
korzystać kamień wapienny, 
który stanowił w przeszłości 
budulec wielu domów, sto-
dół, ogrodzeń, murków, a 
także element małej archi-
tektury tego terenu – czyta-
my na sołeckim Facebooku.

Ponadto mają się tu po-
jawić kwiaty, które sadzone 
były w babcinych ogrodach. 
Projekt będzie realizowany 
przez mieszkańców od wrze-
śnia do grudnia bieżącego 
roku. Na efekty czekamy.

(mim)

Jajomat stanął przy targowisku.

Ale jaja!
Przy targowisku w Zdzieszowicach stanął nietypowy automat. Zamiast 
napojów, słodyczy i kanapek wydaje... jajka po 10 sztuk. Przechodnie z 
wielkim zainteresowaniem przyglądają się temu cudowi inżynierii.

Oleszka z dofinansowaniem
Oleszka otrzymała dofinansowanie w wysokości 5307 zł z programu 
Działaj Lokalnie. Dzięki tym funduszom sołectwo wypięknieje.

Mieszkańcy w czynie społecznym wysprzątali parkingi.

Czyściej i bliżej siebie
Pod blokiem na osiedlu Piastów 9 jest czyściej. W ostatnim czasie 
mieszkańcy zakasali rękawy, chwycili za miotły i wysprzątali parkingi 
wraz z chodnikami. Akcja miała na celu nie tylko poprawę estetyki 
przestrzeni publicznej, ale także integrację lokalnej społeczności.

Jeszcze w 2010 roku w 
tym samym rankingu Zdzie-
szowice zajmowały 117. po-
zycję. W następnych latach 
bywało już różnie. W 2011 
roku było to 213. miejsce i 
zazwyczaj w tych okolicach 
plasowało się miasto. Spadek 
do 333. miejsca nastąpił 
w 2017 r., później jednak 
udało się nieco podciągnąć. 
W 2019 roku Zdzieszowice 
uplasowały się na 248. miej-
scu, ale prawdziwy krach 
przyszedł w 2020 roku… 
490. pozycja w rankingu to 
innymi słowy ogon miejskiej 
listy. Jak już zaznaczono, tak 
biednie tu jeszcze nigdy nie 
było.

- Przyczyn należy upatry-
wać w specy�cznej metodo-
logii obliczania wskaźnika 
użytego w rankingu – mówi 
wiceburmistrz Artur Gasz. - 
Wskaźnik uwzględnia tylko 
dochody własne i otrzymy-
wane subwencje, pomija 
natomiast wpływy z dotacji 
celowych (czyli pomija 
również wszelkie pozyskane 
środki zewnętrzne na cele 
inwestycyjne). Z drugiej 
strony, w ramach wskaźnika, 

faktycznie „zebrane” przez 
gminę dochody uwzględ-
niają skutki zmniejszenia 
stawek, ulg i zwolnień w 
podatkach lokalnych.

W przypadku gminy 
Zdzieszowice od lat znaczący 
wpływ na budżet ma kondy-
cja dużego zakładu produk-
cyjnego funkcjonującego na 
terenie gminy. Miniony rok 
2020 to specy�czny czas 
pandemii skutkujący m.in. 
niewystępującymi wcześniej 
zwolnieniami podatkowymi 
zarówno w ramach mecha-
nizmów zaproponowanych 
przez państwo, jak i przez 
gminę.

- Reasumując, wszystkie 
te czynniki wpłynęły na spa-
dek w rankingu, który na-
szym zdaniem jest spadkiem 
chwilowym, jednorocznym 
– dodaje wiceburmistrz. - W 
kolejnym rankingu zapewne 
„odzyskamy” miejsca zajmo-
wane stabilnie w poprzed-
nich latach. Rzeczywisty 
spadek „zamożności” naszej 
gminy jest porównywalny z 
tym, jaki występuje w innych 
gminach. Jak zauważają sami 
autorzy rankingu, powodem 

może być np. „równoczesny 
spadek dochodów własnych 
i wzrost łącznych dochodów 
oznaczający wzrost uza-
leżnienia samorządów od 
otrzymywanych dotacji ce-
lowych, co jest niewątpliwie 
niekorzystnym zjawiskiem”.

Choć metodologia pre-
zentowanego rankingu nie 
obejmuje pozyskiwanych ze-
wnętrznych do�nansowań, 
to również z problemem 
braku dotacji od dłuższego 
czasu boryka się zdzieszo-
wicki urząd. Przypomnijmy, 
że podczas ostatniej sesji 
rady miejskiej radny Ko-
pecki wprost powiedział, że 
w Zdzieszowicach dotacje 
zewnętrzne „leżą”. Jak sam 
jednak podkreślał, nie jest to 
zarzut kierowany do władz. 
Na tę kwestię wrażliwi po-
winni być wszyscy radni, tak 
aby na przyszłość wyciągnąć 
jakieś wnioski i starać się 
pozyskiwać możliwe środki, 
jak chociażby w sąsiednich 
gminach. Póki co diagnoza 
jest, ale na efekty trzeba bę-
dzie poczekać.

(mim)

Odzyskamy  
stabilne miejsce
Według najnowszego rankingu najzamożniejszych gmin opublikowa-
nego przez magazyn „Wspólnota” gmina Zdzieszowice z wynikiem 
3117,28 zł zajmuje 490. pozycję w kategorii „miasta inne”. Dane 
nie wyglądają optymistycznie, a opinia publiczny pyta, co „dolega” 
miastu, skoro znajduje się na samym ogonie listy?
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Bery śmieszne, choć nie zawsze ucieszne
Mieszkamy w dość małym regionie. Często znamy się, po-

zdrawiamy nawzajem w sklepie, na ulicy. Im kto dłużej żyje, 
tym zna większą ilość ludzi, wie, co robią, gdzie pracują, co zna-
czą. Więc ci, którzy znają moją skromną osobę i wiedzą, co ro-
bię, prócz pisania felietonów do „Tygodnika Krapkowickiego”, 
wiedzą, że zawodowo dużo jeżdżę, głównie po Europie, ale też i 
trochę po świecie. Najczęściej mam pod opieką dorosłych, choć 
oni niekiedy za granicą są jak małe dzieci, z którymi śmieszne 
perypetie już kiedyś opisywałem. Ale z dorosłymi też bywa za-
bawnie. 

Swojego czasu dużo jeździłem do Anglii. Nie wiem, jaki to 
mechanizm psychiczny powoduje, ale człowiek jadąc w grupie, 
czasem wyłącza myślenie i zdaje się na przewodnika czy opie-
kuna lub podpatruje i robi, co czynią inni, bez żadnej osobistej 
re�eksji. Będąc swojego czasu niemal co tydzień w Londynie, 
przeżyłem taką oto zabawną sytuację. A było to w dobie, kiedy 
wiele osób z zapałem pisało kartki z pozdrowieniami. Wido-
kówki można było kupić wszędzie. Gorzej ze znaczkami. Jednak 
jak już komuś udało się skompletować pocztówkę ze znaczkiem 
i z mozołem ją wypisał, trzeba ją było jeszcze wrzucić do skrzyn-
ki. Mam taki zwyczaj, że zawsze tłumaczę grupie, jak w danym 
języku nazywa się znaczek, kartka pocztowa i do jakiej skrzynki 
należy to wrzucić - by doszło. No i po czasie wolnym w oko-
licach British Museum podchodzi do mnie pani z wycieczki i 
chwali się, że wypisała kilkanaście widokówek, bo chciała się 
pochwalić znajomym, że jest w Anglii. „Do jakiej skrzynki pani 
owe kartki wrzuciła?” – pytam. „A do takiej żółtej, z dużym 
otworem” – rzecze i pokazuje mi: „o, właśnie do takiej jak tu 
obok, pełno ich wszędzie”. „Ależ droga pani, to kosze na śmieci, 
a kartki wrzucamy do czerwonej z napisem Royal Mail – jak 
mówiłem”. Na to stojąca obok kobieta mówi, że i ona, idąc w 
ślady koleżanki, także tam umieściła swoje pozdrowienia. I za 
chwilę jakiś tam pan, idąc za stadnym instynktem i jeszcze parę 
osób. I tak kilkadziesiąt kartek wylądowało w śmietniku. Biłem 
się z myślami, czy aby na pewno dobrze objaśniłem, ale znaleźli 
się na szczęście ludzie potwierdzający moją wersję. Docinkom i 
żartom nie było końca. 

Niemal w tym samym miejscu, u zbiegu ulic słynnej Oxford 
Street z New Oxford Street, wyznaczyłem charakterystyczne 
miejsce na zbiórkę po czasie wolnym. A wiozłem nauczycieli 
akademickich z Uniwersytetu Jagiellońskiego. Dwie panie pro-
fesorki jednak na zbiórkę się nie stawiły, w tym jedna – córka 
ówczesnego rektora. Czekamy 15 minut, pół godziny – nic. 
A wtedy telefony komórkowe dopiero raczkowały. Kiedy już 
chciałem iść do autokaru, bo mieliśmy określoną godzinę przy-
bycia na prom z Dover do Calais we Francji i nie mogliśmy 
się spóźnić, i przedłużając na błagania rektora oczekiwanie do 
niemal półtorej godziny, wreszcie przyszły. I co – jak myślicie? 
Zajęte zakupami, zatraciły się w czasie, ale kto się przyzna do 
własnego błędu? Lepiej winę zwalić na kogoś. Znamy to prze-
cież z codzienności. Zjechały mnie z góry na dół, żem niby 
rzekł, że spotykamy się na wspomnianej Oxford Street a tu jest 
NEW Oxford Street. Na to ja pytam, skąd pozostałych 45 osób 
wiedziało, gdzie i o której mają przyjść? Nic to nie dało. A w 
autokarze, już w drodze na kontynencie - do Polski, pan rek-
tor poprosił o mikrofon, solennie mnie przeprosił za te panie, 
zrugał je przy ludziach i ubolewał, że to on musi mnie i innych 
przepraszać, a nie same winowajczynie. Nie zawsze wykształce-
nie idzie w parze z rozumem. 

Innym razem, w Italii, blisko Półwyspu Gargano, zajeżdża-
my z grupą do hotelu. Wita nas starszy, nobliwy pan – właściciel 
obiektu. Po kolacji zaprasza do salki w przyziemiu i chwali się, 
że ma prywatną winnicę i produkuje bardzo dobre białe i czer-
wone wino, i że chce nas – Polaków nim poczęstować, zupełnie 
bezinteresownie i w dowód sympatii dla naszej nacji. W związku 
z tym przygotował dwa 10-litrowe antałki i prosi, by każdy sobie 
nalewał. 20 litrów – pomyślałem sobie – sporo, prawie pół litra 
na osobę. Ładny gest. Cóż z tego jednak, kiedy po 20 minutach 
wina zabrakło. Gospodarz skonfundowany, nakazał przytaszcze-
nie jeszcze dwóch beczułek. Te starczyły na kolejne 20 minut. 
Czynność musiał powtarzać jeszcze trzykrotnie, a nasi bawili się 
w najlepsze. No bo jak za free, to pijemy, ile wlezie. I nieważne, 
że ktoś wina nie pije czy nie lubi. Okazało się, że nasi wypili mu 
pół piwniczki, a on sam zapewne trzy razy się zastanowi, nim 
propozycję powtórzy. I rzeczywiście. Spałem tam potem jeszcze 
wielokrotnie, ale gratisowego wina już nie było. 

I tak oto czasem zabawne sytuacje graniczą z lekką bezmyśl-
nością i wcale nie trzeba gdzieś daleko wyjeżdżać, by się o tym 
przekonać. Nieprawdaż?

Wawrzyniec Jasiński
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- Jak rozwijało się Pani 
zamiłowanie do śpiewania 
i grania na instrumentach?

- Od najmłodszych lat 
interesowała mnie muzyka. 
Już w szkole podstawowej 
zaczęłam poznawać pierwsze 
akordy gitarowe, występo-
wać w grupie kabaretowej, 
w której śpiewałam i grałam. 
Często wieczorami wraz z 
moim ojcem słuchaliśmy 
programów muzycznych i 
niesamowicie fascynowali 
mnie muzycy grający na 
instrumentach dętych. I 
wtedy właśnie postanowiłam 
rozpocząć naukę w szkole 
muzycznej w Krapkowicach, 
w klasie trąbki. Po skończo-
nej szkole zaczęłam grywać 
w orkiestrach dętych w 
Gogolinie i Krapkowicach 
i zaczęłam swoją przygodę 
z zespołem muzycznym, w 
którym śpiewam do dzisiaj, 
czyli prawie 22 lata. 

- Co Pani czerpie z 
muzyki i pielęgnowania tej 
pasji?

- Jeżeli jest się na scenie, 
robi się coś z serca, śpiewa się 
i gra całą sobą, i to dosłow-
nie (śmiech), a w dodatku 
widać, że to się podoba 
publiczności i uśmiechy 
goszczą na twarzach innych 
ludzi, a potem słyszy się 
miłe słowa, to nic więcej nie 
potrzeba. Serducho moje się 
cieszy i czuję, że to, co robię, 
ma sens, mimo zmęczenia, 
które czasem występuje. 

Mogę śmiało powiedzieć, że 
jestem zadowolona z tego, 
co robię. Chociaż wiadomo, 
zawsze można zrobić coś 
jeszcze lepiej. 

- Nie tylko Pani śpiewa 
i gra na instrumentach, 
ale także uczy tego śpiewu 
innych.

- Tak. Po ukończeniu 
studiów na Uniwersytecie 
Opolskim na kierunku 
animacji kulturalno-oświa-
towej zaczęłam pracować 
w Krapkowickim Domu 
Kultury jako instruktor i tak 
pozostało do dnia dzisiej-
szego, z małymi zmianami 
i przerwą. Założyłam Krap-
kowickie Studio Piosenki, 
przez które przewinęło się 
kilkudziesięciu wokalistów. 
Parę osób zaczynało zajęcia 
jako małe dzieciaki, w tym 
również Natalia Zastępa, 
którą przy okazji serdecznie 
pozdrawiam, a ukończyły 
jako dorosłe już osoby.

- Przyjęło się, że śpie-
wu uczą się raczej dzieci i 
młodzież, ale Pani prowa-
dzi muzycznie także nieco 
starsze uczennice. Jak do-
szło do powstania Krapko-
wickich Niezapominajek?

- Krapkowickie Nieza-
pominajki powstały w listo-
padzie 2017 r. Inicjatywa 
wyszła od samych zainte-
resowanych, które oprócz 
uczestnictwa w zajęciach 
Uniwersytetu Trzeciego 
Wieku chciały również 

spróbować swoich sił w 
śpiewaniu. Otrzymałam 
propozycję prowadzenia za-
jęć właśnie z paniami, które 
z wielką pasją i zaangażo-
waniem pracują pilnie nad 
swoim głosem. I myślę, że to 
był dobry pomysł, ponieważ 
panie w tym krótkim czasie 
dały kilkanaście koncertów. 
Uczestniczyły również w 
przeglądach i festiwalach 
lokalnych i ogólnopolskich, 
odnosząc na nich sukcesy. 
Niestety, z przyczyn osobi-
stych kilka Niezapominajek 
musiało zrezygnować z zajęć, 
ale my się nie poddajemy i 
„walczymy” dalej. I zapra-
szamy oczywiście wszystkie 
chętne panie i panów do 
naszej grupy. Bo jak na ra-
zie to brakuje nam męskich 
głosów. 

- To w takim razie jak 
zachęcić do spróbowania 
swoich sił w śpiewaniu?

- Na samym początku, 
zanim powstało Krapko-
wickie Studio Piosenki, aby 
zachęcić dzieci i młodzież do 
śpiewu, rozpoczęłam nabór 
na zajęcia. Po czasie, kiedy 
wokaliści zaczęli pojawiać 
się na scenie, pojawiały się 
również kolejne osoby, by 
uczęszczać na zajęcia. Myślę, 
że uczestnictwo w koncer-
tach pozwala innym ocenić 
pracę wokalistów, pracę oso-
by prowadzącej zajęcia i zde-
cydować, czy chcą dołączyć 
do studia. Myślę, że śpiewać 
można w każdym wieku, bo 

„Powiatowe Perły Kultury” to cykl artykułów prasowych przygoto-
wanych przez Stowarzyszenie Fair Play, promujących walory kultu-
rowe powiatu krapkowickiego – osoby, grupy i zespoły. Na tym tere-
nie działa i udziela się ich wiele, realizując swoje talenty i pasje w 
dziedzinie szeroko pojętej kultury. Z Grażyną Mierzwą, wokalistką, 
instrumentalistką i instruktorką śpiewu, rozmawia Joanna Bassek.

Śpiewam, gram 
i uczę całą sobą

aktualnie na zajęcia uczęsz-
czają do mnie osoby od 6. 
do 70. roku życia.

- Przyznała Pani, że 
przygoda z muzyką rozpo-
częła się w dzieciństwie. A 
jeśli nie muzyka i śpiew to 
co? 

- Muzyka towarzyszy mi 
od najmłodszych lat i tak 
naprawdę nigdy nie zasta-

nawiałam się nad tym, czy 
mogę robić coś innego. Jeżeli 
śpiewam ponad 22 lata i na-
dal sprawia mi to ogromną 
radość, to chyba właśnie to 
jest to, na czym mi zależy i 
co kocham. 

- Wraz z wokalistami 
organizuje Pani koncerty 
tematyczne, które stały się 
pewną tradycją… 

- Każdy koncert, który 
przygotowujemy, jest bardzo 
ważnym wydarzeniem nie 
tylko dla solistów, ale rów-
nież dla całego zespołu, bo 
jak wiadomo, jest z udziałem 
muzyki na żywo. Ważnym 

elementem dla nas jest to, 
aby utwory, które można 
usłyszeć, się nie powtarzały. 
Pomysły tworzą się same, 
podczas zajęć, podczas spo-
tkań poza zajęciami. Stwo-
rzyliśmy cykl koncertów 
„Nieodległość muzyczne 

ma imię” oraz „Spotkanie z 
muzyką międzynarodową”, 
czyli koncerty w różnych 
językach, między innymi w 
języku polskim, rosyjskim 
czy też po francusku. 

- Jakie plany macie w 
najbliższym czasie?

- Zaraz po wakacyjnym 
odpoczynku wracamy do 
zajęć i planujemy koncert 
„Ku Pamięci” oraz już po raz 
dziewiąty koncert z okazji 
odzyskania niepodległości. 
Mamy jeszcze kilka cieka-
wych pomysłów i projektów, 
które chcemy zrealizować 
w najbliższym czasie. Ale 
też nie chcemy wszystkiego 
zdradzać. 

- Z czego jest Pani naj-
bardziej dumna?

- Jestem dumna z mo-
ich podopiecznych, którym 
śpiewanie nie tylko pomaga 
w realizacji swoich zaintere-
sowań, ale również wpływa 
na ich samorozwój, gdy 
pierwszy stres na scenie po 
paru występach zmienia się 
w pewność siebie, a ciągłe 
próby uczą ich np. systema-
tyczności w działaniu czy 
planowania swojego czasu. 
Jestem dumna z tego, co ro-
bię, że mogę tworzyć nowe 
projekty, z tego że ucząc 
innych, uczę również siebie. 
Moja pasja stała się moją 
pracą... Chyby lepiej być nie 
może (śmiech).

- Dziękuję za rozmowę.

Zadanie realizowane jest 
przez Stowarzyszenie Fair 
Play i współ�nansowane z 
budżetu powiatu krapkowic-
kiego.

fot. archiwum prywatne

Moja pasja stała się moją pracą... Chyba lepiej być 
nie może – mówi Grażyna Mierzwa.
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>> JAK NADAĆ OGŁOSZENIE
Wyślij mailem 
marketing@ 

tygodnik-krapkowicki.pl
Koszt: 13 zł za każde 10 słów

Wyślij sms:
Wyślij sms na numer 79567 o 
treści TK. po kropce wpisując 

treść ogłoszenia (do 160 
znaków, bez polskich znaków). 

Koszt smsa 11,07 zł.1. 2.
Przyjmiemy do sprzedaży  

i wynajmu domy, mieszkania, działki, lokale, aktualna oferta biura 
na stronie internetowej: www.investdom.pl lub w biurze Investdom  
Nieruchomości ul. Opolska 3, 47-300 Krapkowice, tel. 77 466 50 38

USŁUGI 
OGÓLNOBUDOWLANE
- budowa domów

- wykończenia wnętrz
- remonty

Rafał Smieszek 
tel. 696 131 211

Kiosk Numerek
- Lotto, Ksero
- Naprawa obuwia
- Dorabianie kluczy
- Punkt pralni chemicznej
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• SŁONECZNE TARASY 
Komfortowe mieszkania 
z tarasem lub ogródkiem 
do wyłącznego korzy-
stania, z przynależnym 
garażem i miejscem po-
stojowy, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 
50 38, 666 312 818

• OSTATNIE WOLNE 
MIESZKANIE! NOWA IN-
WESTYCJA DEWELOPER-
SKA! Na „OSIEDLU DĘ-
BOWYM” w Gogolinie, 
komfortowe mieszkania 
trzypokojowe z tarasem 
lub balkonem, z przyna-
leżną piwnicą i miejscem 
postojowym. Zakończenie 
budowy GRUDZIEŃ 2021, 
więcej informacji tel. 77 
466 50 38, 666 857 858, 
666 312 818

• MIESZKANIA

• Krapkowice, wynajmę 
kawalerkę, III p, ume-
blowana, 800zł + opła-
tym, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 
50 38, 666 857 858

• Żużela, 53,8 m² 3 po-
mieszczenia, parter, do 
kapitalnego remontu, 40 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 
466 50 38, 666 857 858 
(13716)

• Krapkowice, 53 m², 
2 pkł, I piętro, , piwni-
ca, 169 000 zł, więcej na 
www.investdom.pl, tel. 77 
466 50 38, 666 857 858 
(11130)

• Gogolin, 3pkł, 85 m², 
parter, piwnica, ogró-

dek, 185 000 zł więcej na 
www.investdom.pl, tel. 77 
466 50 38, 666 312 818 
(13476)

• Krapkowice, 48,7 m², 3 
pkł, I piętro, ogródek, dwa 
garaże, 189 000 zł, więcej 
na www.investdom.pl, tel. 
77 466 50 38, 666 857 858 
(13861)

• Krapkowice-Otmęt, 51,8 
m², 2 pkł, II piętro, balkon, 
piwnica, 199 000 zł, więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38, 666 857 858

• Krapkowice, 3pkł, 56,8 
m², IV p, piwnica, bal-
kon, 219 000 zł, więcej na 
www.investdom.pl, tel. 77 
466 50 38, 666 312 818 
(13939)

• DOMY

• Krapkowice, jednoro-
dzinny, 4pkł, 90 m², dział-
ka 9a, stan dobry,  350 
000zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 
466 50 38, 666 312 818 
(13472)

• Krapkowice, dwa domy 
w zabudowie bliźniaczej, 
230m², działka 25 a, 489 
000 zł więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 
50 38, 666 857 858 (6520)

• Krępna, wolno stojący, 
204 m², działka 85a, stan 

dobry, 489 000 zł, więcej 
na www.investdom.pl, tel. 
77 466 50 38, 666 857 858 
(10976)

• Krapkowice, dwurodzin-
ny, 4pkł, 230 m², działka 7 
a, stan b.dobry,  559 000zł, 
więcej na www.investdom.
pl, tel. 77 466 50 38, 666 
312 818 (13576)

• Krapkowice, wieloro-
dzinny, 7p3k3ł, 275 m², 
działka 5 a, stan dobry,  
620 000zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 
50 38, 666 312 818 (13004)

• Racławice Śląskie, wolno 
stojący, 202 m², działka 31a, 
podwyższony standard, 
685 000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38, 666 857 858 (13714)

• Krapkowice, jednoro-
dzinny, 184m², działka 15 
a, piwnica, basen, sau-
na, domek dla gości, 870 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 
50 38, 666 857 858 (8826)

• Żyrowa, granica par-
ku krajobrazowego Góry 
Św. Anny, jednorodzinny, 
3 kondygnacje, w całości 
podpiwniczony, 8pk3ł, 300 
m², garaż dwustanowisko-
wy, wiata, chata grillowa, 
zagospodarowana działka 
24a, stan bardzo dobry, 1 
220 000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 
50 38, 666 312 818 (13723)

• DZIAŁKI

• Malnia, budowlana, 5,4 
a, media w granicy, 49 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 
50 38, 666 857 858 (12467)

• Stradunia, usługowa, 

8,1 a, media w granicy, 
50 000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 
466 50 38, 666 312 818 
(13715)

• Chorula, budowlana, 
27,86 a, media w granicy, 
85 000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 
50 38, 666 857 858 (9053)

• Odrowąż,  budowla-
na, 26 a, media w grani-
cy, 159 360 zł, więcej na 
www.investdom.pl tel. 77 
466 50 38, 666 857 858 
(12316)

• Gwoździce,  budowla-

na, 18 a, media w grani-
cy, 239 000 zł, więcej na 
www.investdom.pl, tel. 77 
466 50 38, 666 857 858 
(13635)

• LOKALE

• Stradunia, handlowo-
-usługowy, 108 m² parter, 
witryny, 75 000 zł, więcej 
na www.investdom.pl, tel. 
77 466 50 38, 666 857 858 
(13638)

• Krapkowice-ul.Ligonia, 
handlowo-usługowy, 75 
m² parter, witryna, 175 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 

466 50 38, 666 857 858 
(13741)

• Krapkowice – Otmęt , 
lokal handlowo-usługo-
wy przy 3go Maja, 302 m², 
parter, witryny, 650 000 zł, 
więcej na www.investdom.
pl, tel. 77 466 50 38, 666 
312 818 (10555)

• OBIEKT – Krapkowi-
ce – Opolska 77, 448m², 
3 kondygnacje, działka 
952 m², do remontu, 599 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 
466 50 38, 666 857 858 
(13860)

RÓŻNE
• Sklep motoryzacyjny 
Gogolin, Strzelecka 76, 
wyprzedaż części samo-
chodowych nowych, ra-
baty od 40% do 80%  tel. 
504 233 048

NIERUCHOMOŚCI
• Do wynajęcia wyre-
montowane mieszkanie 
w Otmęcie, 3 pok., 54m2, 
1. piętro, założona foto-

woltaika, plac na dwa 
auta, ogród, spokojna 
okolica. Tel. 507 048 317

• Sprzedam dom miesz-
kalny wraz z częścią 
gospodarczą na działal-
ność. Cześć mieszkalna 
70 m² od razu do za-
mieszkania wyposażona 
całkowicie, dalsze 70 m² 
do adaptacji na następ-
ne oddzielne mieszka-
nie. 1,5 km do centrum 

Krapkowic. Cześć gospo-
darcza może być wyod-
rębniona. Tel. 0049 171 
5587864.

PRACA
• Praca w Niemczech 
przy regipsach. Wyma-
gane doświadczenie. 
Warunki niemieckie. Co-
tygodniowy przyjazd do 
kraju autem �rmowym  
tel. 0049 1577 327 22 56
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Pozostanie po nim pustka 
w naszych sercach, bo był dla 
nas ważnym człowiekiem. 
Miał znaczący wpływ na to, że 
staliśmy się dobrymi nauczy-
cielami i ludźmi o szerokich 
horyzontach.

Pracę na stanowisku 
dyrektora krapkowickiej 
„Dwójki” rozpoczął w 1998 
roku. Miał predyspozycje do 
zarządzania ludźmi – czytał 
w nas jak w otwartej księdze. 
Błyskawicznie poznał nasze 
mocne i słabe strony. Starał się 
nie zauważać wad, skupiał się 
na zaletach. Wykorzystywał w 
pełni nasz potencjał do tego, 
by stworzyć szkołę, której 
obraz miał i udoskonalał w 
swojej wyobraźni - szkołę 
piękną i funkcjonalną, dosto-
sowaną do potrzeb uczniów i 
wymagań XXI wieku. Spędzał 
długie godziny na myśleniu 
i planowaniu. Gdy po raz 
pierwszy powiedział nam, 
że na miejscu starej stodoły 
za szkołą stanie hala gim-
nastyczna, przyjęliśmy to z 
niedowierzaniem. Ale wraz z 
upływającym czasem widzie-
liśmy zmiany zachodzące w 
gimnazjum. Powstała winda 
dla uczniów niepełnospraw-
nych, monitoring, świetnie 
wyposażone pracownie przed-
miotowe. Uwierzyliśmy w 
halę sportową, a kilka lat po 
jej powstaniu z entuzjazmem 
współuczestniczyliśmy w 
projektowaniu zewnętrznego 
obiektu sportowo-rekreacyj-
nego. Przekonaliśmy się, że 
dla naszego dyrektora nie ma 

rzeczy niemożliwych, pro-
blemów nie do rozwiązania, 
trudności nie do pokonania. 
Dla niego myśl stanowiła po-
czątek działania. 

Dostrzegał zmiany za-
chodzące w świecie i chciał, 
by jego szkoła była na nie 
gotowa. Trafnie przewidywał 
przyszłość. Czuł, że kreda i 
tablica zostaną wyparte przez 
narzędzia cyfrowe, więc nie 
zwlekał. Skomputeryzował 
szkołę, nauczycieli wyposażył 
w laptopy, zainstalował tablice 
multimedialne, wprowadził 
dziennik elektroniczny. Lata 
temu nie był to standard w 
polskiej szkole. Nawet my 
traktowaliśmy to jak techno-
logiczny eksperyment. Ale on 
był pewny, że podąża we wła-
ściwym kierunku. Nie bał się 
przyszłości, nie bał się zmian. 
Obserwował kolejne roczni-
ki swoich uczniów. Chciał, 
by jego szkoła była dla nich 
atrakcyjna i gwarantowała im 
dobry start w dojrzałe życie. 
Zachowywał przy tym wielki 
szacunek do tradycji i trady-
cyjnych wartości. Cenił uczci-
wość i rzetelność. Szanował 
każdego człowieka i jego pra-
cę. Nie wartościował, nie oce-
niał, nie krytykował, nie poni-
żał. Precyzyjnie wyrażał swoje 
oczekiwania wobec podwład-
nych i nie znosił sprzeciwu, 
był jednak otwarty na dialog 
i pod wpływem konstruk-
tywnej argumentacji potra�ł 
zmienić decyzję. Wszystko dla 
dobra szkoły. Wiele dawał od 
siebie, więc i wiele wymagał. 

Nadawał wysoką rangę proce-
sowi kształcenia. Przypominał 
nam, nauczycielom, że mamy 
wpływ na życie uczniów i nie 
możemy zmarnować ich czasu 
oraz potencjału. Chlubił się 
wspaniałymi wynikami gim-
nazjalistów na egzaminach, 
w konkursach, zawodach 
sportowych, ale dostrzegał 
również te najmniejsze, nie-
wyczytywane na apelach, suk-
cesy. Nieustająco motywował 
młodzież do pracy. Powtarzał, 
że głupi, kto chce, by było 
łatwo. To, co wartościowe, 
wymaga wysiłku, który warto 
podejmować, by cieszyć się 
efektem końcowym. A on 
umiał i lubił się cieszyć. Jego 
pogodne usposobienie nieraz 
nas rozchmurzało i łagodziło 

 Miesiące lockdownu 
dość mocno odbiły się na 
psychice seniorów, izolacja 
dała się we znaki, dlatego 
chętnie korzystają z możli-
wości rekreacji i rozrywki 
oraz przede wszystkim inte-
gracji organizowanych przez 
zarząd stowarzyszenia. Na 
krapkowickiej „Marinie” 
wynajęto namiot, gdzie 
członkowie UTW zebrali 
się na pikniku. Była muzy-
ka, poczęstunek, konkursy, 
zabawa, a wszystko to ku 
ogromnemu zadowoleniu 
uczestników, że znowu są 
razem, że nie muszą w od-
osobnieniu spędzać lat po-
deszłego wieku.

 Mając nadzieję, że moż-
liwości organizacji imprez 
dalej nie będą ograniczane, 

zarząd planuje już kolejne 
atrakcje.

nad. UTW

Seniorzy świętowali
Członkowie Uniwersytetu III Wieku w Krapkowicach nie odpuszczają, 
korzystają z każdej chwili, jaką niesie możliwość gromadzenia się, 
bo to właśnie jest im potrzebne.

Seniorzy wzięli udział w pikniku.

Minuta ciszy po umarłych czasem 
do późnej nocy trwa

Wspomnienie o Antonim Chlipale – wieloletnim dyrektorze Publicznego Gimnazjum nr 2 w Krapkowicach.

Z głębokim żalem i niedowierzaniem przyjęliśmy wiadomość, że 7 sierpnia zmarł Antoni Chlipała – nasz dyrektor i przyjaciel.

napięcia. Wierzył w 
każdego, co dodawało 
nam sił w chwilach 
zwątpienia. Patrzył 
na nas i na młodzież 
z ojcowską miłością i 
wyrozumiałością. Miał 
słabość do szkolnych 
łobuzów. Potra�ł zga-
nić z całą surowością, 
ale bywały sytuacje, 
kiedy pobłażliwie 
przymykał oko na ich 
wybryki. Jakby widział 
w nich siebie z młodo-
ści…

Łączył w sobie 
cechy pozornie nie 
do pogodzenia – ła-
godność z surowo-
ścią, pobłażliwość ze 
zdecydowaniem. W 
gabinecie miał zawsze 
pod ręką pudełko 

ptasiego mleczka i drugie – z 
chusteczkami higieniczny-
mi. W zależności od sytuacji 
stawiał na stole jedno lub 
drugie. Bo lubił rozmawiać i 
zawsze miał dla nas czas. Po-

tra�ł też słuchać. Do każdej 
propozycji zmiany czegoś w 
szkole na lepsze podchodził 
z zainteresowaniem i uwagą. 
Od ręki rozwiązywał kon-
�ikty, nie odkładał trudnych 
rozmów. Wiedział, że tylko w 
zgranym, zgodnym środowi-
sku uczniowie będą czuli się 
dobrze i bezpiecznie. Takim 
podejściem zyskał sobie przez 
lata nasz szacunek, sympatię 
uczniów i zaufanie rodziców. 

Był świetnym psy-
chologiem, logistykiem, 
technikiem, gospodarzem, 
menadżerem, liderem. Ale 
przede wszystkim nauczycie-
lem. Codziennie odbieraliśmy 
od niego lekcje dobrej, rzetel-
nej roboty, wiary we własne 
możliwości, cierpliwości przy 
podejmowaniu trudnych de-
cyzji, wytrwałości w dążeniu 
do celu, optymizmu.

Kochał rodzinę, którą 
uważał za wartość nadrzędną 
w swoim życiu.

Kochał pracę – wykony-
wał ją z największym zaan-

gażowaniem, bo tylko tak 
potra�ł. 

Kochał ludzi – spotkania 
z nimi wywoływały uśmiech 
na jego twarzy i stawały się 
okazją do przeprowadzenia 
ciekawej rozmowy.

Kochał drobne przyjem-
ności – codzienną herbatę zio-
łową lub owocową z łyżeczką 
miodu, karpia w galarecie na 
szkolnej wigilii.

Kochał naturę – zapalał 
się, gdy opowiadał o mądrości 
pszczół, odpoczywał w pasie-
ce, delektował się przejażdż-
kami po lesie na koniu czy 
rowerze.

Kochał życie. I dlatego nie 
umarł cały. Cząstka tego, co 
było w nim najlepsze, żyje w 
każdym z nas. 

Minuta ciszy po jego 
śmierci będzie trwała wiele 
dni i nocy. 

Pogrążeni w żalu 
pracownicy „Dwójki”
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Największe sukcesy 
w swojej historii klub ze 
Zdzieszowic święcił właśnie 
w Pucharze Tysiąca Drużyn. 
Starsi fani pomarańczowo-
czarnych doskonale pamię-
tają spotkania z Jagiellonią 
Białystok czy Ruchem Cho-
rzów. Pierwszych w 1/16 
�nału „Zdzichy” sensacyjnie 
pokonały 3-1, a barwach 
ekipy prowadzonej wówczas 
przez obecnego coacha Legii 
Warszawa Czesława Mich-
niewicza grali tacy piłkarze 
jak reprezentanci Polski 
�iago Cionek, Marcin 
Burkhardt, Maciej Maku-
szewski, Tomasz Kupisz, 
Dawid Plizga czy 84-krotny 
reprezentant Litwy Andrius 
Skerla. Kilku zawodników 
z dzisiejszej kadry Ruchu 
Zdzieszowice występowało 
w tamtym meczu, a należą 
do nich Sebastian Polak, 
Daniel Rychlewicz, Łukasz 
Damrat i Dawid Kiliński. 
Między słupkami bramki 
„Zdzichów” w starciu z 
„Jagą” stał natomiast Marcin 

Feć, obecny szkoleniowiec 
zdzieszowiczan. 

– Puchary rządzą się swo-
imi prawami, a jak pokazała 
historia, w Zdzieszowicach 
wszystko może się wydarzyć 
– na gorąco komentował 
wyniki losowania par pierw-
szej rundy PP coach zdzie-
szowiczan. 

Swoją wypowiedzią Feć 
nawiązywał także do pu-
charowej edycji 2017/2018, 
w której Ruch pod wodzą 
trenera Aleksandra Kalbro-
na wyeliminował kolejno 
dwóch drugoligowców: 
Olimpię Elbląg (3-3, w 
rzutach karnych:3-1) i Gry-
fa Wejherowo (2-1), a w 
1/16 z kwitkiem odprawił 
pierwszoligowca z Łęcznej. 
W kolejnej fazie „Zdzichy” 
tra�ły na mistrza Polski – 
warszawską Legię i po do-
brym meczu pożegnały się 
z rozgrywkami, ulegając 0-4 
na stadionie opolskiej Odry. 

Meczem z Zagłębiem 
Sosnowiec zdzieszowiczanie 

zainaugurują występy w 
bieżącej edycji pucharo-
wych zmagań, a jego data 
przypadnie na 21, 22 lub 
23 września br. Warto przy-
pomnieć, że od ubiegłego 
roku regulamin rozgrywek 
PP przewiduje konieczność 
występu dwóch młodzie-
żowców, a w tej edycji będą 
nimi urodzeni w 2000 roku i 
młodsi. W trakcie spotkania 
drużyny będą mogły doko-
nać pięć zmian, a w każdej 

z rund odbędzie się tylko 
jeden mecz między zaintere-
sowanymi zespołami. 

– Dla takich klubów jak 
nasz każdy rywal z ekstrakla-

sy czy I ligi jest ciekawym 
wydarzeniem. Tak oceniam 
też Zagłębie. Czeka nas z 
pewnością ciekawe widowi-
sko – zaznaczył Marcin Feć. 

Lekkie rozczarowanie 
dało się wyczuć w głosie Da-
niela Rychlewicza. 

– Przyznam, że liczy-
liśmy na jeszcze bardziej 
topową markę, ale chyba 
nie możemy narzekać na 
losowanie. Z jednej strony 
chcieliśmy tra�ć na kogoś z 
niższej ligi, by mieć łatwiej-
szą przeprawę do następnej 
rundy. Z drugiej szykowa-
liśmy się na kogoś z ekstra-
klasy, ale pierwszoligowiec 
to też dobry marketingowo 
przeciwnik. Nikogo się nie 
boimy, zagramy to, na co 

nas stać, a czy wystarczy to 
do wywalczenia przepustki 
do 1/16 �nału, zwery�kuje 
boisko – podkreślał popular-
ny „Ortega”. 

Inny reprezentant na-
szego województwa – Odra 
Opole tra�ła na legnicką 
Miedź, a mecz ten odbędzie 
się na boisku legniczan. Cie-
kawostką jest fakt, że asy-
stentem pierwszego trenera 
„Miedziowych” Wojciecha 
Łobodzińskiego jest zdzie-
szowiczanin Radosław Bella. 
Były zawodnik m.in. „Zdzi-
chów” i LZS-u Racławiczki 
w premierowej kolejce For-
tuna I ligi niedawno wracał z 
Opola „z tarczą” po zwycię-
stwie jego zespołu 4-1.

(raul)

Debiut na trenerskim 
stołku Marka Merklinge-
ra w pojedynku o ligowe 
punkty zaczął się niecieka-
wie, bo od 17. minuty to 
gospodarze mieli komfort 
gry przy jednobramkowym 
prowadzeniu. Wystarczył 
jednak dokładnie kwadrans, 
by straty zostały wyrównane 
za sprawą tra�enia Mateusza 
Augustyna. Kiedy obydwa 
zespoły powoli szykowały 
się do szukania cienia w 
zakamarkach szatni, dwa za-
bójcze ciosy zdążyli wypro-
wadzić walczanie. Dobiegała 
pierwsza minuta dodatko-
wego czasu gry, gdy z rzutu 
karnego o zmianę rezultatu 
pokusił się Rafał Chałupiń-
ski. Wcześniej jedenastkę 
wywalczył Łukasz Gromel-
ski. Przyjezdni poszli za 
ciosem i niczym wytrawny 
bokser przytrzymali rywala 
w narożniku, wyprowadza-
jąc – tym razem już z akcji 
– kolejne celne tra�enie. W 
roli głównej wystąpił obroń-
ca Kamil Łątkowski, który 
podążył za akcją kolegów, a 
prostopadłe podanie jedne-
go z nich lobem zamienił na 
tra�enie numer trzy dla swo-

jego zespołu. Wynik 3-1 na 
półmetku zawodów to już 
niezła zaliczka, ale nie na tyle 
solidna, by pozwolić sobie 
na nieco dłuższe „pozostanie 
w szatni”. Właśnie kon-
centracja zawiodła piłkarzy 
naszego LZS-u tuż po wzno-
wieniu gry. Kontaktowy gol 
dla gospodarzy z 47. minuty 
tylko dodał kolorytu meczo-
wi, na szczęście futboliści z 
Walec błyskawicznie zdołali 
odpowiedzieć. Znowu wy-
starczyła ledwie „ćwiartka z 
godziny”. Swoje w ofensy-

wie tym razem zrobił Michał 
Teichman, przymierzając 
celnie zza linii pola karnego 
i walczanie mogli „pakować 
tarczę” do autokaru, wy-
wożąc z Ujazdu cenne trzy 
punkty. 

- Cieszy wygrana na 
inaugurację, zwłaszcza gdy 
samemu się debiutuje w 
roli szkoleniowca. Od po-
czątku spotkania staraliśmy 
się kontrolować wydarze-
nia na boisku. Po jednym 
z kontrataku gospodarzy 
straciliśmy bramkę i tak 

naprawdę to zmusiło nas do 
włączenia wyższego biegu. 
Udało się wygrać, choć mie-
liśmy jeszcze kilka okazji 
do podwyższenia wyniku. 
Martwi nas kontuzja, jakiej 
nabawił się Marcel Kipka. 
Nasz napastnik najprawdo-
podobniej zerwał więzadła 
krzyżowe, ale na dokładną 
diagnozę musimy poczekać. 
W imieniu całej drużyny 
życzę Marcelowi szybkiego 
powrotu do zdrowia – za-
znaczał Merklinger.

KLASA OKRĘGOWA – 
GRUPA II

1. KOLEJKA:

LKS UJAZD – WALCE 2:4

RACŁAWICZKI - SPARTA 
PACZKÓW 4:0

POGOŃ PRUDNIK - 
ATOM GRĄDY MALE-
RZOWICE MAŁE 4:2

DOMASZKOWICE - GKS 
GŁUCHOŁAZY 1:3

SOKÓŁ NIEMODLIN - 
ORZEŁ REŃSKA WIEŚ 
2:0

CZARNI OTMUCHÓW 
- SUDETY BURGRABICE 
1:2

ŚCINAWA NYSKA KOR-
FANTÓW – LISIĘCICE 1:1

ODRZANKA DZIERGO-
WICE - WŁÓKNIARZ 
KIETRZ 0:2

START BOGDANOWICE 
- KS TWARDAWA 2:11

TABELA
1.KS TWARDAWA 1 3 11:2
2.RACŁAWICZKI 1 3 4:0
3.WALCE 1 3 4:2
4.POGOŃ PRUDNIK 1 3 4:2
5.GKS GŁUCHOŁAZY 1 3 3:1
6.WŁÓKNIARZ KIETRZ 1 3 2:0
    SOKÓŁ NIEMODLIN 1 3 2:0
8.SUDETY BURGRABICE 1 3 2:1
9.LISIĘCICE 1 1 1:1
10.ŚCINAWA NYSKA 1 1 1:1
11.CZARNI OTMUCHÓW 1 0 1:2
12.ATOM GRĄDY 1 0 2:4
13.LKS UJAZD 1 0 2:4
14.DOMASZKOWICE 1 0 1:3
15.ORZEŁ REŃSKA WIEŚ 1 0 0:2
    DZIERGOWICE 1 0 0:2
17.SPARTA PACZKÓW 1 0 0:4
18. BOGDANOWICE 1 0 2:11

(raul)

Piłka nożna – klasa okręgowa

Walce z pełną pulą
Spadkowicz z IV ligi szybko się otrząsnął i grając szczebel niżej, w wyjazdowym spotkaniu zainkasował premierowy komplet punktów. W mocno 
przemeblowanym składzie walczanie wygrali w Ujeździe, a dwie z czterech zdobytych bramek zdobyli w doliczonym czasie gry pierwszej odsłony.

W nowym sezonie kadra LZS-u Walce uległa sporym zmianom.

Protokół:

LKS Ujazd – LZS Walce 2-4 (1-3)
1-0 Duk-17., 1-1 Augustyn-32., 1-2 Chałupiński (kar-
ny)-45+1., 1-3 Łątkowski-45+2., 2-3 Stranczik-47., 2-4 
Teichman-62.

Walce: M.Wiatrowski – Pierskała (Barton), Gromelski (Igna-
cy), Chałupiński (Hulin), Łątkowski, Gajda (Schwarzer), 
Zagożdżon, Klama, Augustyn, Mizielski, Kipka (Teichman).  
Trener: Marek MERKLINGER.

Żółte kartki: Pierskała, Teichman.

Piłka nożna – Puchar Polski

Zagłębie Sosnowiec rywalem „Zdzichów”!
Ruch Zdzieszowice poznał rywala w pierwszej rundzie Fortuna Pucharu Polski na szczeblu centralnym. Podopiecznych trenera Marcina Fecia 
los skojarzył z przedstawicielem zaplecza ekstraklasy z Sosnowca, a gospodarzem tego spotkania będą zdzieszowiczanie.

Dla Łukasz Damrata nie będzie to pierwsza konfron-
tacja w meczu o stawkę z sosnowieckim Zagłębiem.

eprasa.pl 96a3f47101

http://www.tygodnik-krapkowicki.pl/


Nr 33 (1214) 17 sierpnia 2021 r. • www.tygodnik-krapkowicki.pl 23

sobie bodaj jedną sytuację 
Unii z pierwszej połowy, 
która mogła zakończyć się 
pomyślnie dla gospodarzy. 
My takich stuprocentowych 
okazji mieliśmy mnóstwo, 
nie wspominając już o kar-

nym. Przyznam, że jak długo 
gram w piłkę, nie spotkałem 
się z taką decyzją sędziego. 
Nie wiem, czego dopatrzyła 
się sędzina sygnalizująca 
zbyt szybkie wbiegnięcie 
mojego kolegi w pole karne. 
Inna rzecz, że spodziewałem 
się powtórzenia jedenastki, 
a tymczasem skończyło się 
na pośrednim dla rywali. W 
naszej grze do poprawy jest 
skuteczność – podsumował 
Setla. 

Zdobyty punkt ceni 
sobie za to kapitan krapko-
wickiej Unii Rafał Niespo-
dziński. 

– Mimo bezbramkowego 
remisu był to całkiem dobry 
mecz, stojący na mocnym, 
czwartoligowym poziomie. 
Przeciwnik miał więcej stu-
procentowych okazji i rzut 
karny, a to że nie straciliśmy 
gola z jedenastki, traktujemy 
jako fajny prezent od rywala. 
Na szczęście w tym meczu 
pracowaliśmy całą drużyną. 
Starowice to jedna z najlep-
szych ekip w tej lidze, a my 
zaangażowaniem i niesamo-
witym „serduchem” pokaza-
liśmy, że z każdym możemy 
zagrać jak równy z równym. 
Remis, w dodatku „z tyłu na 
zero”, z tak wymagającym 
przeciwnikiem to fajny fun-

dament pod rundę jesienną 
– zakończył kapitan Unii.

BS IV LIGA

KOLEJKA:

UNIA KRAPKOWICE - 
STAROWICE DOLNE 0:0

MKS GOGOLIN - SKAL-
NIK GRACZE 3:5

ODRA II OPOLE - MAŁA-
PANEW OZIMEK 1:2

TOR DOBRZEŃ WIELKI 
- FORTUNA GŁOGÓ-
WEK 0:3

PIAST STRZELCE OPOL-
SKIE - VICTORIA CHRÓ-
ŚCICE 2:2

POLONIA GŁUBCZYCE - 
PO-RA-WIE WIĘKSZYCE 
2:2

PIOTRÓWKA - CHEMIK 
KĘDZIERZYN-KOŹLE 
2:0

POLONIA NYSA - RUCH 
ZDZIESZOWICE 2:0

AGROPLON GŁUSZYNA 
- SKOROGOSZCZ 2:0

OKS OLESNO pauza

TABELA
1.FORTUNA GŁOGÓWEK 1 3 3:0
2.SKALNIK GRACZE 1 3 5:3
3.POLONIA NYSA 1 3 2:0
4.AGROPLON GŁUSZYNA 1 3 2:0
5.PIOTRÓWKA 1 3 2:0
6.MAŁAPANEW OZIMEK 1 3 2:1
7.POLONIA GŁUBCZYCE 1 1 2:2
8.PO-RA-WIE WIĘKSZYCE 1 1 2:2
9.VICTORIA CHRÓŚCICE 1 1 2:2
10. PIAST STRZELCE OP. 1 1 2:2
11. UNIA KRAPKOWICE 1 1 0:0
12.STAROWICE DOLNE  1 1 0:0
13.ODRA II OPOLE 1 0 1:2
14.MKS GOGOLIN 1 0 3:5
15.SKOROGOSZCZ 1 0 0:2
16.ZDZIESZOWICE 1 0 0:2
17.CHEMIK K-K 1 0 0:2
18.TOR DOBRZEŃ WIELKI 1 0 0:3
19. 13.OKS OLESNO - - -

(raul)

Pechowo zainaugurował 
sezon Bartosz Brzozowski. 
Środkowy obrońca, który 
za niespełna dwa tygodnie 
stanie na ślubnym kobiercu, 
w powietrznym starciu z 
Krystianem Kowalczykiem 
oberwał z łokcia i z rozcię-
tym policzkiem i „podbitym 
limem” opuścił plac gry już 
w 8. minucie. Popularny 
„Brzoza” chwilę później 
zwiedzał pomieszczenia 
szpitalnej izby przyjęć, by 
kwadrans przed końcowym 
gwizdkiem wrócić na sta-
dion z „pamiątką” w postaci 
trzech szwów pod prawym 
okiem. 

– Nie mogłem bardziej 
pechowo zacząć tego sezonu. 
Zaliczyłem niespełna kilka 
minut meczu na murawie, a 
potem tyle samo po powro-
cie ze szpitala, ale już z pozy-
cji ławki rezerwowych. Cały 
czas miałem jednak relację 
„live” od kolegów. Szcze-
gółowy przebieg spotkania 

znam więc praktycznie cały, 
tyle że większość z wydarzeń 
ledwie z opowiadań – mówił 
doświadczony defensor. 

– Do wesela się zagoi! 
– pocieszali go żartobliwie 
koledzy z drużyny, mając na 
myśli zbliżającą się ślubną 
uroczystość. 

Po meczu w brodę pluli 
sobie mocni kadrowo goście, 
którzy dzięki własnej nie-
skuteczności zamiast pełnej 
puli musieli zadowolić się 
punktem. Tylko w pierwszej 
połowie starowiczanie obili 
słupek i poprzeczkę krapko-
wickiej bramki, a w 34. mi-
nucie - w dosyć kuriozalnej 
sytuacji - sędzia anulował 
zdobytą przez nich bramkę z 
rzutu karnego. Adam Setla z 
11 metrów przymierzył pew-
nie i nie do obrony, ale jego 
radość przerwał gwizdek 
głównego arbitra, który po 
naradzie z asystentem zarzą-
dził… rzut wolny pośredni 

w drugą stronę. Powodem 
takiej, a nie innej decyzji 
było zbyt szybkie wbiegnię-
cie w szesnastkę innego gra-
cza ze Starowic. 

– Przyznam, że pierwszy 
raz spotkałem się z czymś 
takim – łapał się za głowę 
snajper Starowic, dla któ-
rego byłoby to premierowe 
tra�enie w meczu o stawkę 
w barwach LZS-u po prze-
nosinach z nyskiej Polonii. 

Krapkowiczanie dosyć 
szczęśliwie dotrwali więc 
do przerwy bez strat, a przy 
odrobinie szczęścia sami 
mogli pokusić się o zmianę 
wyniku. Doskonałej sytu-
acji nie wykorzystał jednak 
Jarosław Wośko, pudłując 
z bliskiej odległości po 
dośrodkowaniu z rzutu 
rożnego przez Dariusza Za-
potocznego. Drugą odsłonę 
miejscowi zaczęli fatalnie, 
bo już w 47. minucie sam 
przed golkiperem Unii zna-

lazł się Leszek Nowosielski. 
Skończyło się na strachu, 
bo futbolówka bita „po 
długim” minimalnie minęła 
słupek, opuszczając plac gry. 
Podopieczni trenera Jakuba 
Reila dominowali na boisku, 
ale nijak nie potra�li skru-
szyć krapkowickiego muru 
w taki sposób, by skończyło 
się to golem. Dwie bardzo 
groźne akcje prawą stroną 
przeprowadził wprowadzony 
na ostatni kwadrans Augusto 
Kaique, a przy jednej z nich 
w doliczonym czasie gry 
faulem na drugą żółtą kart-
kę przerwał Rafał Kurpierz. 
Wcześniej w ogromnym 
zamieszaniu podbramko-
wym futbolówki tuż przed 
linią bramkową nie zdołał 
wepchnąć między słupki 
Michał Koc, a strzał Setli ka-
pitalnie obronił Kowalczyk. 

- W mojej ocenie stracili-
śmy dzisiaj punkt, bo z prze-
biegu meczu zasłużyliśmy 
na wygraną. Przypominam 

Piłka nożna – IV liga

Pech „Brzozy” okraszony punktem
Cenny punkt z rywalem, który mierzy w wygranie IV ligi, zdobyli piłkarze krapkowickiej Unii. Gospodarze podzielili się punktami z ekipą ze 
Starowic, ale to goście mieli znacznie więcej sytuacji do zdobycia zwycięskiej bramki.

Protokół:

Unia Krapkowice – LZS Starowice Dolne 0-0
Unia Krapkowice: Kowalczyk – Fedorowicz, Brzozowski 
(10.Przybyła), Kurpierz, Atroszko – Zychowicz, Bobiński 
(89.Barysch), Niespodziński, Zapotoczny – Werner (72.
Sobota), Wośko. Trener: Łukasz WICHER.

Żółte kartki: Fedorowicz, Niespodziński, Wośko, Kur-
pierz.

Czerwona kartka: Kurpierz (90+1, druga żółta).

Niewiele pograł sobie Bartosz Brzozowski, który 
opuścił murawę ledwie po kilku minutach.

W ubiegłym sezonie pacz-
kowianie kończyli rozgrywki w 
grupie mistrzowskiej, dlatego 
w premierowym starciu sezo-
nu 2021/2022 na Hexenkessel 
spodziewano się trudnej prze-
prawy. Pierwsza połowa sobot-
niej konfrontacji wskazywała, 
że o zwycięstwo może być 
ciężko, bowiem gospodarze 
ani razu nie zdołali skierować 
futbolówki do siatki gości. Taki 
stan rzeczy utrzymał się do 
57. minuty, bo właśnie wtedy 

„worek z bramkami” otworzył 
Tomasz Żurek. Chwilę później 
było już 2-0 dla miejscowych, 
bo na listę strzelców wpisał 
się Oskar Nowak. Podopiecz-
ni trenera Marcina Wichra 
w końcowych fragmentach 
meczu zdołali jeszcze dwu-
krotnie skarcić rywali. W obu 
przypadkach „palce maczał” 
w tym Mateusz Martyniuk i 
goście opuszczali okolice Strze-
leczek z bagażem 4 straconych 
goli. Wyżej w kolejce numer 

1 wygrała tylko Twardawa, 
która rozniosła 11-2 Start Bog-
danowice i zameldowała się 
na czele stawki grupy II klasy 
okręgowej. Drugie miejsce ak-
tualnie zajmują Racławiczki, za 
plecami których zasiada klub z 
Walec. W najbliższą środę 18 

sierpnia, w ramach 2. kolejki 
spotkań Racławiczki podejmą 
u siebie Pogoń Prudnik, nato-
miast walczanie udadzą się do 
Paczkowa. Obydwa pojedynki 
rozpoczną się punktualnie o 
godz. 18.00.

(raul)

Piłka nożna – klasa okręgowa

Racławiczki gromią
Wysokim zwycięstwem w nowy sezon weszli piłkarze z Racławiczek. Na inaugurację ograli oni 
Spartę Paczków aż 4-0, zasiadając – przynajmniej do środy – na fotelu wicelidera. Dwie bramki 
na swoje konto w tym meczu zapisał Mateusz Martyniuk.

Protokół:

LZS Racławiczki – Sparta Paczków 4-0 (0-0)
1-0 Żurek-57., 2-0 Nowak-58., 3-0 Martyniuk-88., 4-0 
Martyniuk-89.

Racławiczki: K.Grosz – Kurpiela, F.Grosz (75.O.Bota), 
Fluder, Rum, Kampka, Nowak (80.Ułan), Szulc (46.Nie-
strój), Jacheć, Martyniuk, Żurek. Trener: Marcin WICHER.

Żółte kartki: F.Grosz.
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